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z Michalskich MICHALINA BARTNiKOWA
po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 5 sierpnia 1952 r.

przeżywszy lat 58.
W y p ro w a d z e n ie  zw ło k  z d o m u  ża ło b y  p rz y  ul. S ą c z e w sk ie g o  Nr. 25, n a  c m e n ta rz  m ie jsco w y  n a s tą p i  w  n iedz ie lę ,

d n ia  7 s ie rp n ia  b. r. o godz. 5 p o p o łu d n iu .  n • i i -  i n  j  •
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  się w  p o n ie d z ia łe k ,  d . 8 s ie rp n ia  o g. 9 r a n o  w  ko śc ie le  p a ra t j a ln y ra  w  B ędz in ie .
O  sm u tn y c h  tych  o b rz ę d a c h  z a w ia d a m ia ją  k re w n y c h ,  p rz y ja c ió ł  i z n a jo m y c h  p o z o s ta l i  w  s m u tk u

DZIECI i RODZINA.

J A N I N A  u u i l ; m U W d l \ A
ABSO LW EN TK A  SZKOŁY H A N D LO W EJ IM. KRÓL. JA D W IG I

w SOSNOWCU
opatrzona św. S akram entam i zm arła 5 sierpn ia  32 r., przeżywszy lat 18.

W yprow adzenie drogich nam  zwłok z domu żałoby przy ul. K i­
lińskiego 19 w Sosnowcu do kościoła, a następnie na  cm entarz m iej­
scowy, nastąp i w poniedziałek, dnia 8 sierpnia  o godz. 4-ej popól.

O sm utnych tych  obrzędach zawi> d am ia ją  krewnych, p rzy ja ­
ciół i znajom ych pozostali w głębokim  sm utku

RODZICE, SIOSTRY, BRA CIA  W RAZ Z RODZINĄ.

z Niedbafów
Agnieszka Rutecka

O BYW ATELK A M- CZELADZI
Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakram entam i, 

zasnęła w Bogu dn. i s ie rpn ia  1932 r., przeżywszy ła t 75.
W yprow adzenie drogich nam  zwłok z: domu żałoby przy. ulicy 

B ytom skiej 48, do kościoła p a ra f  ja lńego  w Czeladzi, 'a_ następnie ń a 
cm entarz m iejscow y, nastąp i w niedzielę t. j .  dn. 7 sierpnia, 1932 r. 
o godz. 5 popoł. . . .

Na sm utne te obrzędy z a p ra sz a ją  krew nych, przy jació ł i znajo­
m ych pogrążeni w  sm utku  ■ _ _______

CÓRKA, SY N O W IE, SYNOW E, ZIĘC IO W IE, W NUCZKI, 
W N U K I I  PRAW NUCZKA

—  —   — ..
Prenumerata wy- 

•,j» nosi miesięcznie
zł.

Adres adm inistracji: 
P iłsudskiego Nr. 8, te ­
lefon 4-97, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i d ru ­

karn i 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz  § 
ne 50 proc., a świątecz- | 
ne 25 proc. drożej. Dro I 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku- ■ 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 zi.
Konto czekowe PK O .I 

Warszawa 65.070

Sosnow iec, niedziela 7 sierp iia  1932 roku.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: W IKTOR M ONSIORSKI.

WŚRÓD HUKU BOMB
rodzi się w Niemczech dekret nadzwyczajny.

Zamachy i zbrodnie nie ustają.
B E R I ’. LN, 6.8. Codzień p rasa  nie 

miecka roi się od rozm aitych donie­
sień o zam achach bombowych-, lob 
rewolwerowych, dokonanych w cią 
gu nocy.

Równocześnie dzienniki w bojo­
wych a r 1;■/bułach oskarżają, swoich 
przeciwników o rozpętanie tero ru  
politycznego, tw ierdząc, iż ich zwo­
lennicy bronią się jedynie przed za­
machami.

N astro je  w ojny domowej wzma­
gają się naw et mimo urzędowych o- 
dezw do Jedności, zapew niających 
iż policja, p o tra fi zapewnić miesz­
kańcom bezpieczeństwo.

Ubiegłej nocy tetorystyczne pa­
tro le hitlerowców na samochodacn, 
dokonały szeregu zamachów bombo­
wych, z których najgroźniejszym  
był
wybuch bonaby na jednej z ulic ro­

botniczej dzielnicy Rrunświku

Dr. med

ALFRED 6 R U S Z K IE W IC Z
s p ec ja l i s ta  chorób d z ie c ięc y ch

powrócił
Sosnowiec, Piłsudskiego 50

Tel. 8-85.

Koło godz. 3-ej rano ulicą pędził 
z ogrom,’.ą szybkością samochód, z 
którego wyrzucono wielkich rozmia 
rów  bombę.

B ruk  uliczny z istał zniszczony, 
a w  25 dumach po obu stronach uli­
cy w y p id ’y szyby.

Odłam;<i bomby przebiły  niury,

W ARSZAW A, 6. 8. (wl.) S taran iem  
stoł. kom itetu obchodu 18-letniej roczni 
cy w ym arszu p ierw a/ej kadrow ej z Ole­
andrów  odbyła się dziś na  placu P ił . 
sudskiego podniosła uroczystość złoże­
n ia  wieńca na grobie nieznanego żoł. 
nierza.

W  uroczystości te j wzięli udział p re­
zes federacji polskich związków obroń­
ców ojczyzny generał Górecki, prezes 
w arszaw skiego okręgu zw iązku legjo- 
nistów  dyr. Dziadosz, zastępca kom isa­
rza  rządu na m. W arszaw ę Ołpiński. 
przedstaw iciele wojskowości z zastępcą 
dowódcy O. If. I. pułk. Żurakowskim, 
kom endantem  m iasta  W arszaw y pułk. 
S trzem ińskim  na czele,

N a’placu przy sztabie głównym  u sta ­
w iła się kom panja honorowa 21 pp., zw. 
strzeleckiego, federacji polskich zw iąz­
ków obrońców ojczyzny oraz stow arzy. 
szenia rezerwistów i b. wojskowych ze

w padły  ’iu m ieszkań i w wielu w y­
padkach zniszczyły urządzenie.

W ielki popłoch wyw ołał rów­
nież zamach bombowy n a  dom han ­
dlowy K a rs ta d t w K ilonji, gdzie zni 
szczonyeh zostało 39 wielkich okien 
w ystaw ow ych w r. zm aitych skle­
pach.

sz tandaram i i o rk iestrą . P rzy  grobie 
nieznanego żołnierza stanęły  liczne pocz 
ty  sztandarow e, m. in. w eteranów 1863 
r., zwiąuku legjonistów  itd . F rontem  do 
pom nika ks. Józefa  Poniatow skiego u- 
staw ili się w ordynku członkowie o rg a . 
nizacyj b.. wojskowych, P . W. oraz or- 
ganizacyj społecznych. O godz. 18.30 za­
stępca. dowódcy O. K. I  pułk. D w ora­
kowski dokonał przeglądu kom panji 
honorow ej.

W krótce potem delegacja w osobach 
genera ła  Góreckiego, dyr. Dziadosza i 
O lpińśkiego złożyła na grobie piękny 
wieniec z żywego kwiecia, w yobrażają­
cy krzyż leg jonowy. W  chw ili sk łada­
nia w ieńca kom panja  honorow a sp re­
zentow ała broń, a o rk iestra  21 pp. ode. 
g ra ła  hym n narodowy.

Po te j uroczystości ruszy ł przez n- 
lice m iasta pochód k ieru jąc  się w s tro . 
nę Belwederu.

Sposób dokonaniu zamachu Avska 
żuje, że był on dziełem tych samych 
ludzi, k tó ;zy  dw a dni temu 
usiłowali wysadzić w powietrze sy­

nagogę żydowską.
Tajem niczego zam a.hu dokonano 

w Anklam. gdzie ostrzeliwano z ka­
rab inu  dom, gdzie mieszka w ybitny 
hitlerow iec i rechsbannerowiec.

D w oje dzieci i rodzice rechsban- 
n ero wen. odnieśli rany .

W ielki ! wzburzenie wśród robo­
tników  śląskich wywołał zamach 
dokonany wczoraj na adwokata 
E ckstem a, przyw ód.ę lewicowych 
związków zawodowych

Do sypialni adw okata nieznani 
spraw cy, jadący samochodem, rzu­
cili g ran a t ręczny, który wybucha­
jąc, zdemolował urządzenie.

E ckst -in cudem uniknął śmierci.
Rząd Rzeszy nnmo zapowiedzi 

nie w ydął jeszcze dekretu, który  
w prow adzając sądy doraźne i kary  
śm ierci za zamachy, położyłby kres 
terorow i politycznemu.

Być może, że dekret ten ogłoszo­
ny zostanie jeszcze dziś wieczorem.

PO W R Ó I Z U R LO PU  MIN PIF R A - 
CKIEGO.

W ARbZA W A , 6. 8. (wl.) W  dniu dzl 
siejszyrn powrócił z urlopu i oh ął urzę 
dowanic m in ister spraw  wewnętrznych
P ieraek i.

Stolica w rocznicę wymarszu
pierwszej kadrowej

Wspaniały pochód do Belwederu.
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Tragedja górników polskich w Belgji.
Pozostawieni bez pracy i zapomóg.

'Alarmujące wiaJomośd nadcho­
dzą z Belgji o sytuacji wychodźtwa 
D olskiego.

Mianowicie skuttriem beznadziej 
nego przedłużania s ę strajku w ko­
palniach belgijskich, oko.o _

BOtysięey emigrantów polskich 
znalazło się bez środków do życia, 
wobec nędzy i głodu, . .

Sytuacia jest tom groźniejsza, 
że na strajk w kopalniach węgla ro 
botnicy polscy nie mają żadnego 
wpływu. Decydującym czynnikiem 
są tu bow.em belgijskie związki za- 
wodowe, które pragną przedłużyć 
strajk, a ułatwiają im to zasiłki, któ­
re belgijc-zycy otrzymują od gmin.

Także i właściciele kopalni nie 
dążą do uruchomienia ich, gdyż 
dzięki strajkowi wyzbywają się na­
gromadzonych od dłuższego czasu 
zapasów węgla. .

Robotnikom polskim niedawno 
groziło w vda len ie z granic Belgji.

Obecnie eAventual ność _ta_ wpraw 
dzie nie zachodzi, położenie jest nio- 
miej poważne.

Gminv nię wypłacają bowiem 
emigrantom polskim żadnych zasił­
ków, a konsulaty nie mają żadnej 
podstawy prawnej, by się od nich 
tego domagać.

Poselstwo polsk'a w Brukseli ma 
interwenjowaó w belgijskiem mini-, 
sterjum spraw wewnętrznych, by 
wpłynęło na gminy i skłoniło je do u- 
dzielenia. pomocy finansowej tym 
SAVoim mieszkańcom, którzy prze­
cież na rÓAvni z innymi opłacali od 
dłuższego czasu podatki^ gminne, a 
obecnie znaleźli się bez środków do 
życia.

Interwencja ta jednak 
rokuje słabe wyniki, 

a na pewną pomoc liczyć mogą co 
najwyżej ci emigranci, którzy w po 
szczególnych miastach mieszkają 
przynajmniej od 6-ciu miesiący.

Zabiegi o' tę pomoc Avszczął tak­
że przedstawiciel polskiego czerwo­
nego krzyża.

Naivei jednak ta pomoc nie zrnie 
ni ogólnej sytuacji 30 tu tysięcy e- 
migrantów, która nigdy jeszcze nie 
była. tak tragiczną, jak a a7 chwili o- 
becnej.

Wsżys kie fundusze organizaoyj 
społecznych na wychodźtwie

zostały dawno wyczerpane,
a robotnik, który ź'e zarabiał, zwła­
szcza av okresie dwu i trzydnicówek, 
zużył wszelkie posiadane z lepszych
iimrrTrrn rr-im -iraraiiii ■ iiiiiim — — ■

Marsz szlakiem 
kadrówki

K RA K Ó W , 6. 8. (RAT.) Dziś wcze­
snym  rank iem  poczęły -grom adzić się 
na sta rc ie  m arszu  sziak iem K adr iw ki 
d ru ży n y  uczestników  tegorocznych za­
wodów oraz liczna publiczność, k tó ra  
m im o wc.o snej godziny zgromadziła. 
siq tłum nie na ulicach i a le jach  r  rzed 
b isto ryczusm i a le jam i Na m iejsce s ta r  
tu  p rzyby li gen. K w aśniew ski, kom en­
dan t m arszu, dowódca pierw szej k a ­
drow ej, w icem inister gen. K asprzycki, 
dowódca O K. V gen. Łuczyński, prozy 
dent m iasta  B elina - P rażm ow ski, p re ­
zes zarząd * głów nego zw iązku strzele­
ckiego m eroas P aschalsk i, kom endant 
głów ny związku strzeleckiego płk. dypl. 
R usin , tudzież liczne rep rezen tac je  urzę 
dów. zwią-.ków i o rgan izacy j. P o  do­
k onan iu  p rzeglądu  zawodników przez 
gen. K asprzyckiego zarząd zw iązku 
strzeleck im  o w otoczę h u  strzelców  zie­
m i R rakow -kiej av stro jach  ludowych 
w ręczył gen. K asprzyckiem u, jaku  ko­
m endantow i pierw szego oddziału, k tó ry  
ru szy ł w ró j o niepodległość adres hoł 
downiczy n a  pergam inie, a ponadto 
g ru p a  górników  z W ieliczki w galo­
wych m undurach  w ręczyła gen. p am ią t 
kow ą sta tu ę  z soli. Gen. K asprzycki 
serdecznie podziękował za dowód pa­
m ięci i uznania. O gedz 4 ej rano  po 
przem ów ieniu w iceprezydenta m iasta  
K lim eck itgo  i po odczytaniu h isto rycz­
nego rozkazu przez k ‘-nendanta głów ­
nego zw hzku  strzeleckiego płk. R u s i­
na  i udzieleniu błogosław ieństw a ucze­
stn ikom  m arszu ruszy ły  kolejne ze 
s ta r tu  d rużyny  trad y cy jn y m  szlakiem  
pierw szej vadrow ej.

czasóyy o-rczędnoścf. _ ' _
Istnieją obawy, iż emigrant nasz, 

dopro,wadzoniy do rozpaczy, chwyci 
się środków gwałtownych, co było­
by najgortzem rozwiązaniem.

Rząd bowiem uważałby się za 
Z A Y o l n i o n c  go od obowiązkow i pizy- 
stąpiłby do zapowiadanych wydal ań.

Wśród emig’racjl polskiej we 
Francji rozwinięto żywą 

akcję pomocy 
na rzecz robotników w Belgji, także 
i Warszawa organizuje pewną

URLOP p r e z e s  a, n , i  k

W ARSZAW A, 6. 8. (PAT.) Prezes 
N. I. K. dr. Jakób  KiZemieński rozpo­
czyna z iiniern 8 sieron ia  urłop  wypo­
czynkowy.

 O0O--------

TRZĘSIENIE ZIEMI.

LO N D LN , 6. 3. (PAT.) Gwałtowne 
t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  jak ie  odczuto r.a wy-i  vv ćir»z.ćtwo. uL^aniińuju trzęsienie ziemi, jastie imuzniu w.v

pomoc, g łów nie a v  zakresie zaopatrzę epach Azo *?kich, ob jęło przedewszyst
nia polskich em igrantów  w  środki Eiem południowe wybrzeże wyspy św
zywnosn

Światowa Konferencja skauteK.
POW ITANIE W KATOWICACH. -  UROCZYSTOŚĆ W BUCZU

NA ŚLĄSKU.
KATOWICE, 6. 8. (PAT.) W sobo­

tę o go dc. 8 rano pociągiem pośpiesz­
nym od W iednia przybyła do Katowic 
główna grupa uczestniczek św iatoyej 
konferencji skautek, która odbędzie się  
od 7 do 14 bm. w harcerskiej szkole in­
struktorskiej na Buczu pod Skoczowem 
na Śląskó Cieszyńskim.

W grupie tej przyjechało przeszło 39 
delegatek ze wszystkich części świata, 
a więc Ameryki Północnej i  Południo­
wej, z południowej Afryki, Egiptu, 
lndji, Chin, Australji. Najliczniej przy­
były  delegatki z państw europejskich. 
Wśród delegatek zwracają uwagę swe. 
m i cliwkowcmi cerami hinduska p. Sen 
i  egipcjanka Sabry. Na czele uczestni­
czek przyjechała lady Olave Baden 
Powell, naczelna skautka świata, żona 
twórcy skautingu generała Robert B a. 
den Powella. Wraz z nią przybyły  
wszystlfie członkinie komitetu świato­
wego, których poza lady Baden Powell 
je s t

KATOWICE, 6. 8. (PAT). Z Buczą

donoszą: IM ś wieczorem odbyło się na 
Buczu tradycyjne ognisko harcerskie 
na cześć uczestniczek konferencji św ia­
towej skautek. Imieniem rządu polskie­
go oraz w imieniu związku harcerstwa 
polskiego powitał uczestuicizki prezes 
związku wojewoda Grażyński wygłasza 
jąc odpowiednie przemówienie.

W  niedeielę 7 bm. rano po mszy św. 
rozpocznie się konferencja światowa, 
której po zagajeniu przez przewodni- 
eząeego komitetu światowego, przewod­
niczyć będzie polka p. Małkowska (we­
dług zwyczaju delegatka kraju, w któ. 
rym rjfazd się odbywa).

Obrady na Buczu potrwają do 14 b. 
m. Z Buczą udadeą się delegatki na dal­
sze obrady i  w gościnę do naczelnej 
skautki polskiej p. Olgi MalkoAVskiej 
w7 Sromowieach pod Czorsztynem. Stani 
ląd delegatki zwiedzą Pieniny, Zako. 
pane i Morskie Oko, a następnie Kato­
wice i  ważniejsze ośrodki Górnego Ślą­
ska, dalej Kraków, Warszawę i inne 
miasta Polski.

kiem  południow e wybrzeże w yspy św. 
M ichała. Kościół \  k ilkanaście domów 
runęło  w gruzy. N a w yspie F ay a l Da 
T e ra  rów nież odczuło silne w strząsy 
podziemne.

— OflO--------

ST R A S/?.A  KATASTROFA W KO­
PALNI

Przeszło '80 ofiar wybuchu gazów.

LONDYN, 6. 8. Nadchodzą tu wiado­
mości z Tokio, że w japońskiem zagłę­
biu w ęg Iow cm Kokkaido, w7 kopalni 
Sorachi zdarzył się dzisiejszej nocy ka 
tastrofalny wybueli gazów.

Niem al cała kopalnia Sorachi leży 
w  gruzach. Natychm iast zarządzona 
akcja ratownicza doprowadziła do wy  
wydobycia około 40 górników, z któ­
rych 30 jest eiężko ranyeh.

Prócz nich wydobyto 30 zab:tych.
W edle re la iji wydobytych z kopalni
górników', eraz stanu lic:ebnego perso­
nelu w zasypanych sztolniach a v  kata­
strofie straciło życic -»7 ludzi. Przeszło 
20 żyje, są jednak odcięci od świata 
przez zwały gruzu.

Prace ratownicze trwają. N a znak 
żałoby avo wszystkich kopalniach w 
Kokkaido zawieszono pracę na dzień 
dzisiejszy. W Tokio powstał komitet 
pomocy ofiarni katastrofy i ieh rodzi­
nom. : t- l i ‘ :

Wspaniałe klejnoty skradzione
Wielka afera a la Clunkiewićzowa.

tej miejscowości skargę, że z waliz­
ki, pozostawionej w pokoju hotelo- 
wym,

zginęła jej biżuterjoc, 
a mianowicie: broszka platynowa ze 
119 brylantami, wartości 6.000 do-

WAESZAWA, 6. 3. Centrala służ 
by śledczej przy głównej komendzie 
policji otrzymała radjotelegram z 
Wiednia z opisem afery niezwykle 
podobnej do afery Citmkiewiczoiee) 

tc K rakow ie .
Oto w jednym

A\7ości Fiisslau w Dolnej a u su -ji  ------ ...----------------------------------- ;
przebvwala cudzoziemka, kobieta me sznur pereł wartości 1.000 dołarow, 
zwvkle elegancka i zamożna. pierścień z solitercm i brylantem

Wczoraj zgłosiła ona do policji wagi połtora karata za 2 tys. cloia-

Huragany i burze gradow e
szaleją nad Kresami Wschodniemił

l i h - U T U •< . ' . -f O 1
z boteli w miej sco- larów, kolczyki brylantowe z lo bry- 

„OŚĆ. Fiisslau w _DoInej A ustrii hutam i wartuM  d o la ra ,

BARANOW ICZE. 8 s. (wl.) W czoraj 
nad  B aranow iczam i przeszła gw ałtow ­
n a  burza  gradow a.

Grad wielkości gołębiego ja ja , po­
czyni! olbrzym ie szkody.

Szalejąca w ichura  pow yw racała drze 
wa. W  miernie w ia tr  porozryw ał prze­
wody cle.itiyezne.

M ieszkanka B aranow icz Józef K ai u 
ta  została zaczepiona oderw anym  prze­
wodem i m znała porażenia  prądem , po 
nosząe śr. ,'erć na  m iejscu.

BRZEŚĆ: li-B. 6. 8. W czoraj w godzi­
nach południow ych przeszła nad m ia­
stem  niezwykle gw ałtow na burza, w y­
rządzając  znaczne s tra ty .

W  miciicie k ilk a  domów m ieszkal­
nych  ule.z i i zniszczeniu, ni. in  został zer 
w any da di z kościoła katolickiego.

N a KW-u ach w ichura pow yw racała 
do 100 dr w,w i obaliła słnpy te leg ra fi­
czne i oświetleniowe.

N a  ulicy P ere tza  zastała, porażona 
p iorunem  kobieta o m eustalonem  n ara  
zie nazw ;sku. W  stan ie  ciężkim prze­
wieziono ją  do szpitala.

W e w .  Zatoczę piorun zabił 3-cb 
m iejscowych mieszkańców.

LID A , t> 8. W czoraj nad Sokolnika­
m i i okolicą przeszedł gw ałtow ny h u ­
rag an , z ryw ając  wiele dachów i n i­
szcząc lin ;u  telegraficzne.

M iędzy innenu  został zerw any w So- 
botnikach ciach nad pesteruukiem  poli 
cyjnym .

Szczegółowy w ykaz s tra t narazie  
n ieustalou  r.

Obłąkany bezrobotny
PODPALAŁ DOMY DLA ODPRĘŻENIA NERWÓW.

stkiern na okoliczuość, że we w szystkich 
24 w ypadkach posługiw ano się benzy- 

świeczką na  choinkę policja

B E R L IN , 6. 8. M ieszkańcy sto licy  
Niem iec zaaalim ow ani byli ostatnio 
niezw ykłą ilością pożarów z podpale, 
n ia  jak ie  poczęły szerzyć się w ciągu 
osta tn ich  dni. W  czw artek i p ią tek  za­
notowano 24 podpalenia.

Zważywszy na pewne podobieństw a 
w szystkich tych  zbrodni, a  przedewszy

rów, papierośnica grawerowana zlo­
tem z''zegarkiem na wierzchu, war­
tości 60 dolarów.

P oszkodow ana  nie umie wskazać  
spraw cy  kradzieży .

Jedynie domyśla się, iż mógł to 
zrobić pewien wytworny pan, w któ­
rego towarzystwie przebywała kilka 
ostatnich dni.

Ów wytworny jegomość podał się 
jej za Józefa Nórthmanna. Jakoby 
pochodzi ze Lwowa. _

Od kilku lat mieszka w Austrji i 
jest obywatelem austrjackim.

Podobno zlikwidował ostatnio 
szereg interesów handlowych w 
Wiedniu.

Centrala służby śledczej zawia­
domiła o niezwykłej kradzieży 

lw o w sk ie  władze śledcze, 
które zarządzą obserwację i ewentu­
alnie aresztują sprawcę.

Zaznaczyć należy, iż poszkodo­
wana złożyła także zawiadomienie, 
że wszystkie klejnoty były ubezpie­
czone.

Ten właśnie fakt, i to, że tak cen­
ną biżuetrję właścicielka pozostawi­
ła . . . . . .

w hotelu bez na leżyte j i opieki  
nasuwa właśnie podobieństwo z a- 
ferą krakowski (‘go Grand Hotelu.

I tu i tam samotnie podróżująca 
kobieta, i tu i tam klejnoty wielkiej 
wartości, i tu i tam pretensja zgło­
szona do towarzystwa ubezpieczeń.

Władze policyjne polskie wątpią 
jednak, czy ewentualny przestępca 
ukrył się na terytorjuin Polski, sko­
ro z Wiednia ma możność wyjazdu 
do szeregu krajów bez potrzeby pasz 
portu zagranicznego.

W ARSZaW A  — WILNO — RYGA — 
TALLTN

W A RSZA W A , 6. 8. (PAT.) W  dniu 
17 bm. odbędzie się w W arszaw ie w cy­
w ilnym  i.m cie lotniczym  uroczyste 
c-twarcie kom unikac. lotnicze,* na szla­
k u  W arszaw a — W ilno — R yga 
Tallin . .W. czagie urooKysfośei w ygłoszą ? 
p r z e m ó w  u n a  m in is te r kom unikacji 
oraz p rzo jstaw ićiele  uyplom atyezni re ­
pub lik i b ło ń s k ie j  i łotewsk: ej.

u ą ,  oraz s w i o c z k ą  na 
przpuszczała, że zbrodnicze pożary są 
dziełem jednej ręki.

Rzeczywistość potw ierdziła to przy­
puszczenie. Energiczne śledztwo dopro­
wadziło w7 dniu dzisiejszym  do areszto­
w ania bezrobotnego szofera, F ry d ery k a  
F en ste ra , k tó ry  przyznał się do wszy­
stk ich  podpaleń.

Podpalacz oświadczył, że z powodu 
długotrw ałego b raku  p racy  popadł w 
rozstró j nerw ow y i d la „odprężenia ner 
wów“ m usiał dokonywać podpaleń. — 
P rz y  zbrodniczym  szaleńcu znaleziono 
lis tę  trzydziestu  domów7, w których za . 
mfcrfcał podłożyć ogień.

W ykrycie  podpalacza oraz w yniki 
śledztwa w yw ołały w B erlin ie olbrzy­
m ie wrażenie.

PRZESILENIE W SZWECJI.
P .m n jer E km an  ustąpił.

SZTOKHOLM , 6. 8 Dziś w południe 
odbyła, się pod przewodnictwem  kró la  
G ustaw a posiedzenie rad y  koronnej.

W kóDce potem  ogłoszono oficjalny 
kom unika", że p rem ie r Wkman podał 
się do dym t-.ji. In n i m inistrow ie nato- 
m in ast p .z i s ta ją  na swych stanow i­
skach. W  grdzinę później zam ianow any 
Łostał nowy p rem jer.

Stanów  sko to ob„ąi dotychczasowy 
m in is te r “Jeansów  H arm in , zatrzym u­
jąc  i  ' >śnie tekę finansów.

D o gabinetu  wszedł ponadto
w cb > m in istra  bez tek i szef de
I a r  ta ' w m in is te r j u m finansów
Torst Bersem
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PO LATACH OSIEMNASTU
Osiemnaście la t temu, w sierpniu, 

rozpętała się nad  św iatem  burza, 
k tórej ski tk i po dzień dzisiejszy 
działają. W szystko, co obecnie prze 
żywamy, cała s tru k tu ra  polityczna 
i gospodarcza, techniczna i obycza­
jow a św iata  całego -  sprow adza się 
do tych gigantycznych zmagań, roz 
poczętych przed os.em nastu laty .

W  jakąkolw iek dziedzinę życia 
skierujem y wzrok, czy stosunków po 
litycznych, ekonomicznych, ku ltu ry  
m aterja lnej i umysłowej, rozw oju 
techniki, życia rodzinnego, emancy­
pacji młodzieży itd. wszedzie spo 
tykam y nowe w artości, nowe poję 
cia, nowe prądy , dzielące czasy po­
wojenne od przedw ojennych, prze­
grodzone tcrni kilkom a laty , w któ­
rych  bóg w ojny w ładał światem .

Ju ż  przytoczenie k ilku liczb una­
ocznia, juk dom inujące działała na 
to wojna światowa.

U przytom nijm y sobie bowiem: 
67 mil jonów mężczyzn zostało powo 
łąnych pod broń, w ytrącanych z 
koloin życia codziennego, obowiąz­
ków zawodowych. 11 miljouów męż 
ezyzn poległo) na  niezliczonych po­
lach walk. 13 miljonówT było ran ­
nych i wróciło z tej krwawej objaty 
z poważnem i uszkodzeniami fizycz- 
.semi, a w te j liczbie 8 m iljonów 

ludzi wróciło jako inwalidzi: bez
rąk, bez nóg, ociemniali, nerwowo 
wyczerpani i do p racy  nieprzydatni.

A  koszta i s tra ty  m aterjalne, ja ­
kie' ta  masowa rzeź spowodowała! 
W szak żmudne obliczenia w ykaza­
ły, że koszta prow adzenia wojny 
światow ej osiągnęły fan tastyczną 
cyfrę 200 mil jardów  dolarów, zaś 
s tra ty  m aterja lne w form ie zniszczę 
n ia  domów, w arsztatów , fab ry k  itd. 
wyniosły dw a razy  tyle, bo 400 mi- 
1 jardów  dolarów!

Lecz nietylko rzeź m iljonów i zni 
beczenie niezliczonych ośrodków 

■ m aterjalnej k u ltu ry  by ły  następ ­
stwem tych gigantycznych zapasów 
W ojna światowa przeorała, gruntów  
nie przedwojenne pojęcia o m oralno 
ści, o rodzinie, spowodowała rozluź­
nienie obyczajów, wyładowała insty 
kty zdziczenia i ku itu  gw ałtu. Siwo 
rzyla też między narodam i ba rje ry  
nienawiści, ro ip ę ta ła  propagandę 
wrogości, nie zatrzym ując się nawet 
przed św iątyniam i sztuki i lite ia tu -

W reszeie czyż kryzys gospodar­
czy, -jaki nęka św iat cały, nie jest 
jedną z tragicznych spuścizn wojny 
św iatow ej? W strząs ten przeolbrzy- 
mi, jak i dokonał się w czasie w ojny 
i zwalił równowagę m iędzy produk­
cją a  konsum pcją, stw orzył niezwy­
kły w zrost p rodukcji i niedorost 
konsum pcji — po dziś dzień w strzą­
sa podw alinam i życia gospodarczego 
To samo w dziedzinie walutow ej. 
Olbrzymie długi z jednej strony, a 
druk papierow ego pieniądza bez m ia 
ry  i opam iętania — spowodowały o- 
kres inflancyjny , po którym  znów 
przyjść m usiała tegoż an ty teza: cle- 
fiacja, ciasnota pieniądza, krążenie 
złota po oceanach, szukanie bezpie­
czeństwa w alu ty  w  chaotycznych, 
często bezm yślnych form ach.

Czy też dalej rozw ijać ten ponu­
ry  obraz? Chyba naszkicowane po­
wyżej następstw a w ojny światowej 
starczą do zobrazowania, wielkości 
i powszechności tej najw iększej w 
dziejach ludzkości przem iany, jak a

zaszła na  świecie kdfcanaśeie la t  te­
mu.

A jed..ak! Gdy na te la ta  grozy i 
zniszczenia spojrzym y okiem pola­
ka, gdy cofniemy się m yślą w stu­
lecie niewoli, w te  czasy, kiedy A- 
dam Mickiewicz modlił się o „wojnę 
powszechną'1 — inny zupełnie obraz 
się uw ypukla. Ta wojna niszczyciel­
ska, ta  wojna, która uśm ierciła 11 
miljonów ludzi, pozostawiła 8 miljo 
nów kalek, zniweczyła dobra m ater­
jalne w artości setek m iljardów  — 
ta  w ojna była równocześnie kolebką 
w której narodziła się nasza wolność 
nasz by t państw owy, nasze złącze­
nie ziem polskich, nasze przecięcie 
kajdan niewoli, nasz dostęp do mo­
rza, nasze wyzwolenie moralne i ma 
terjalne z obcego przym usu.

Zapłaciliśm y za to wszystko i 
krw ią, i mieniem, i pracą. Nie otrzy 
m aliśm y tego przy zielonym stole 
p ertrak tacy j dyplomatycznych. Już

na szereg la t  przed sierpniem  1914 
roku Opatrzności dała nam W ielkie­
go Człowieka, k tó ry  przewidział, 
że w zbliżających się zm aganiach 
światowych przegram y, jeśli bę­
dziemy zdani na łaskę obcych poten- 
cyj, że m usim y sami chwycić za o- 
ręż, by w  chwili likw idacji w ojny 
światowej obronić granic Polski.

P rze 4 la ta  przew alały się przez 
ziemie polskie mil jonowe arm  je  za­
borców. Niszczyły, grabiły, chudobę 
z obory chłopu wyw lekały, rekw izy 
c ją  w m iastach unierucham iały w ar­
sztaty, — ale po t y . h  4-eh latach 
przyszły dw a dalsze. w których 
zdołaliśmy odeprzeć wszelkie zaku­
sy na  nasze ziemie.

W ojna, k tó ra  niszczy, była dla 
nas odtwórczynią bytu  samodzielne­
go.

I  o tern nie wolno zapominać, gdy 
rozpam iętujem y rocznice sierpnio­
we. M.

OZNAKI POPRAWY SYTUACJI.
Sytuacja finansow a na polskim  ryn  

ku pieniężnym  u leg ła  zm ianie na lep­
sze. Poprawa nastąp iła w lipcu, a więc 
w m iesiącu, w którym  zazwyczaj obser 
wować m ożna było  pogarszanie sie sy . 
tuacji finansow ej w związku z wzmożo 
nem i wyjr* darni zagranicę i ogólnym  
zastojom  obrotow handlowych. W tym  
roku lip iec sprawi! nam m ilą  uicspo. 
dziankę.

Obroty handlowe nie zm niejszyły  się  
w stosunku do czerwca, a naw et w wielu  
m iejscowościach wzrosły. Są to przede 
w szystkiem  uzdrowiska i m iejscowości 
klim atyczne, a dalej w szystk ie letni­
ska, opasujące w iększe m iasta. Napływ  
publiczności do polskich m iejscowości 
kuracyjnych i  letn isk  podm iejskich jest  
w tym  roku bardzo duży.

Frekw encja tegoroczna dorównuwu- 
je napływ ow i letników  w latach przed 
kryzysow ych. Rojno jest na calem  poi 
skicm wybn:eżu, basen Ciechocinka 
pęcznieje od kuracjuszy, pełne są Kry 
niea, Truskawiec, Iwonicz, Kosów i 
inne podgórskie letniska i  uzdrowiska. 
W ew nętrzny ruch turystyczny, rozsze­
rzenie sic  cam pingów, obc2 Ów i kolonij, 
sport kajakow y nadają naszym  letnim  
wywczasom  niew idziane dotąd tem po i 
nasilenie.

W  okresie kryzysu gospodarczego, 
gdy w szyscy narzekają na ciężkie eca 
sy, ten napływ  do polskiej w si i naszych  
uzdrowisk w ygląda nieco paradoksal­
nie. Tak jednak nie jest. Frekw encja te 
goroczna w letn iskach  w P olsce dowo­
dzi dobitnie, jak pożyteczne było i jak  
przewidujące zarządzenie rządu, pod­
w yższające opłaty  paszportów zagrani 
cznych. Ogromne r z e o e  publiczności 
pozostały w skutek tego zarządzenia w 
kraju, nie wywożąc pieniędzy zagrani­
cę. W skutek tego ożyw iły  się  obroiy  
handlowe w kraju. Odpływ w alut za. 
granicznych, zawsze dość znaczny la . 
tom, w tym  roku spadł do m inim um .

D rugą przyczyną spadku odpływ u wa

lut zagranicznych z P olsk i jest w spół­
działanie sfer gospodarczych i banko­
w ych z rządem. Zbyteczny im port towa 
rów z zagranicy m aleje z każdym m ie 
siącem . Jednocześnie skoordynowane 
w ysiłk i przem ysłu i handlu w pływ ają  
na utrzym anie eksportu naszego w ra­
mach dotychczasowych. W  niektórych  
dziedzinach nastąpiło naw et zwięksr.ę 
nie naszego wywozu. Jednocześnie dzię 
ki sam orzutnej in icjatyw ie banków poi 
skieh załam ana została spekulacja na 
handlu złotem  i walorach zagranicz­
nych.

Uchwala banków polskich, w slrzym u  
jąca operaeje złotem  wogóle, a zezwala 
jąca na trarc.akcje w alutam i zagrani- 
cznem i ty lko dla sta łej k lijenteli, pro 
wadzącej handel z zagranicą, odsunęła 
nielicznych na szczęście spekulantów w 
Polsce od żerowania na różnicy kur­
sów. Szersza publiczność, która dala po 
ciągnąć sie  najpierw  w lokow anie swych  
w olnych kapitałów  w dolary, a następ  
nie w m onety złote, po załam aniu się  
w ygórow anych nadm iernie kursów i 
dolara i  złota, ponosząc enaczne straty, 
w ycofała sie  z tych  ryzykow nych tran 
zakeyj.

Bolesna ta nauczką odzwyczaiła, zda 
je sie, te sfery  od poszukiw ania pewno 
śei i  gw arancji lok aty  w  obcych walu  
tach i w kruszcu złotym , gdyż w ciągu  
czerwca i lipea rb. zarówno obrót cze­
kowy, jak i oszczędnościowy w P . K. O. 
wurósl znacznie.

W szystkie te okoliczności w płynęły  
na poprawę sy tu acji bilansowej banku 
polskiego. A  i sy tu acja  w alutow a tego  
banku poprawiła sie znacznie.

P odkreślić z naciskiem  należy, że 
poprawa ta  n astąp iła  przy calkowitem  
utrzym aniu w olnego handlu i obrotu 
w alutam i zagranicznem i w Polsce. Li- 
nja p olityk i gospodarczej rządu i ban 
ku polskiego pozostała i pozostanie bez 
zmian, wbrew w szelkim  na ten tem at 
plotkom . Z.

Koszty żywności w miastach polskich,

S ie rp ień

N iedziela

W  ostał nich latach nastąp ił w sto . 
sunku do okresu 1927 i  1928 bardzo po­
ważny spadek ceu żyw nościowych. 
Zniżka ta zaznaczyła sie szczególnie  
s ila ie  we wschodniej M ałopolsce i me 
których okręgach W ielkopolski. Różni 
ca cen uw ydatnia s ię  najbar. 
dziej w m iastach zagłęb ia naftow ego, 
w których środki żyw ności w swoim  
czasie były  bardzo drogie.

W najw yższym  bodaj stopniu obni 
ży ły  się  ceny  w  Drohobyczu i Bory­
sław iu , a następnie w Gnieźnie, w Pa- 
bjanicach i Baranowiczach. Najmnb-j 
szej stosunkowo zniżce u leg ły  keszty

żywności w Łucku, K rakow ie i Rado­
miu.

W skaźniki kosztów żyw ności w 
w iększych m iastach  polskich przedsta­
w ia ły  się  w7 czerwcu rb., biorąc za pod 
staw ę rok 1927 — 100, w ed ług danych  
G. U. S. następująco: W arszawa: 68,1, 
Płock 66.7, W łocław ek 62.7, Łódź 63.4, 
K alisz 63.6, P abjan ice 60.8, Piotrków;
63.0, Tom aszów Maz. 66.2, K ielce 66.5, 
Będzin 64.S, Częstochowa 64.6, Dąbrowa  
Górnicza 65.5, Radom  70.3, Sosnow iec  
64.8, Zaw iercie 65.1, Lublin 66.5, Katowd 
ce 68.8, K rólew ska H uta 64.5, Kraków,
71.0, Lwów 65.5, Borysław. 61.5, Droho  
bycz 60.1, B ielsk o  66.6.
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KRONIKA
KALENDARZYK.

Dziś: Kajetana 
Jutro: Cyrjaka 
W schód  słońca: 4.20 
Z achód  słońca: 7.18

RAD JO
W A K S Z A W A .

N iedziela, 7 sierpnia.
9.30. Tr. z K om orowa pod Ostrowem  

Mazow. z okazji SWięta Szkoły Podcho, 
rążych. 11.58. S ygn a ł czasu z W arsz. 
Obs. Astr. H ejn ał z Krakowa. 12.05. Pro 
gram  na dz. bież. 12.10. Urz. Kom. PTM*
12.15. Poranek m uzyczny z Łodzi. W, 
przerwie, o godz. 12.55. odczyt z W ilna.
14.00. „Zaczarowany św iat łanów zbożo 
w y eh“ — w ygł. dr. K. Zawistowicz.
14.15. P ieśn i. 14.30. Odczyt roin. p. t 
„R efleksje rolnika na początku roku go  
spodarczego 1932’. 14.50. U tw ory skrzyp  
cowe. 15.05. Odczyt rołn. p. t. „Podoryw, 
k i i orki jesienne". 15.25. D. c. m uzyki. 
15.40. R adjotyg. dla m łodzieży: „Co się  
dzieje na świecie". 15.52. P eljeton  dla  
starszych dzieci i  młodz. p. t. „W n aj, 
dziwaczniejszem  kinie świata". 16.0;>. 
M uzyka lekka (płyty). 16.45. „Pilsudczy  
cy“ _  w ygi. p. W ł. M alinowski. 17.00; 
K oncert popołudniowy. 18.00. „Polski 
Casanova" (z cyklu  „W ielcy awantur- 
nicy"). 18.20. K oncert ork. wojskowej 58 
pp. z Ciechocinka. W przerwie kom. Zw. 
Prac. Gmm W iejskich. 19.15. Rozmaito; 
ści. 19.35. Skrzynka poczt, techn. omówi 
p. W. Frenkiel. 19.55. Program  na dz. 
nasi. 20.00. K oncert popularny. 20.45. 
K wadrans literacki: „Bitwa pod K oło­
dziejami". 21.00. D. c. koncertu. 21.50. 
W iad. sport, z prowincji i W arszawy.
22.00. M uzyka tan. z kaw. H otelu  F u io  
pejskiego. 22.40. Kom. Gł. W ojsk. St. 
Meteor, dla komunik, lotu. 22.45. W i ad o 
toośći sportowe z W arszawy. 22.50. Ze 
szlaku „Marszem Kadrówki". 22.55. Mu 
zyka tan. z kaw. H otelu  Kuror< jskiego  
Poniedziałek, 8 sierpnia.

11.58. S ygn ał czasu z W arsz. Obs 
Astr. H ejnał z Krakowa. 12.05. Pro­
gram  na dz. bież. 12.10. Codz. przegL 
P rasy  P olsk iej. 12.40. Urz, Kom. PIM . 
12.45. M uzyka z p łyt gram ol’. 15.00, Kom . 
gospodarczy. 15.10. P ły ty . 15,30 Przegląd  
kom unikacyjny. 15.10. M uzyka Kkka. 
16.35. Kom. Centr. B iura H ydr. d’a że 
g lu g i i rybaków. 16.10. Pcgad. w jez. 
francuskim . 17.00 Koncert so lidów ,
18.00. Odczyt z Krakowa, 18.20 M uzyka 
tan. z kaw. ..Gastronomia". 19.15 Roz­
m aitości. 19.35 Pras M r.-ulj. 19-45. 
„Skrzynka pocztowa ’ ’ ; \  19.55 P ro­
gram  na, dz nast. 20.11“ Opera 7. płyt gr- 
W  przerwie do. do prns. dr radj. 27.15 
F eljeton  pt. „Szukam y prelegenta". 
22.30. Kom. Gł. W ojsk. SI. M eteor dis 
kom unik. Join. 22.40. W iadom ości 'p or­
towe. 22 50. Ze szlaku „Marszem Ka­
drówki" (tr. z K rakow a). 22.55 M uzyka  
tan. z dane. ..Adria'

KATOWTTCK 
N iedziela, 7 sierpnia.

9.30. Tr. z Kom orowa św ięta  Szkoiy  
Podch. — w obecności p. P rezydenta  
R zplitej. 11.58. S ygn ał czasu z W a rsz , 
h ejnał z K rakowa. 12.05. Program  na dz. 
bież. 12.10. Kom. meteor, z W a r ’z. 12.15. 
Poranek m uzyczny z Łodzi. 12.55.0dczyt 
z W ilna. 13.10. D. c. poranku muz. a 
Łodzi. 14.00. Tr. z W arsz. 14.30. Odczyt 
re lig ijn y . 14.50. Trans, z W arsz. 16.0a. 
Interm ezzo muz. 16.4-5. Trans, z W a m .  
18.20. K oncert z Ciechocinka. 19.15, Roz.,' 
m aitości. 19.25. Pr. na dz. nast. 19.30.' 
Interm ezzo muz. 20.00' Trans, z 'A arsz. 
21.50. W iad. sport. z j l « w .  22.05. Próg. 
na dz. nast. 22.05 Muz. tan. 22.40. k /m i, 
m eteor, z W arsz. 22,45. Kom . sport 
Ze szlaku „Marszem Kadrówki". 22.55, 
M uzyka taneczna.

Lekarz - Denlysta

Ludwika Mancewiczowa
powróciła

Przyjmuje od godz. 9—12 1 od 7—9 w leci
Sosnowiec. Orla 18 — Pógftflt
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Urlopy robotnicze na kopalniach zagłębiowskich
obliczane będą według starego klucza.

J a k  się dow iadujem y, w szystkie 
żądania przem ysłowców górniczych 
w spraw ie trw ającego już od kilku 
tygodni za targu  o urlopy robotnicze, 
zostały przez m inisterjum  opieki
spoi. odrzucone. , .

Spraw a obliczania należności za 
urlopy została już ostatecznie zała­
twiona.

M inisterjum  pracy  zadecydowało, 
że należność za urlopy robotnicze 
obliczona będzie w edług starego 
klucza, t. z. zarobek ostatn ich  trzech 
m iesięcy dzielony będzie przez ilość 
dni roboczych.

Ilo raz  stanow ić będzie sumę, któ 
rą  trzeba będzie wypłacić robotniko 
wi za u r lo f .

Przem ysłow cy, jak  wiadomo, do­
m agali się, aby zarobek robotnika 
z ostatnich trzech miesięcy dzielić 
przez ilość dni trzech miesięcy, t zn.

OGÓLNA.
(o) 1 p u łk  strzelców wielkopolskich.

Tow arzystw o b. żołn. 1 p. strzele w iel­
kopolskich zwołuje wespół z dowódz­
twem  55 rozn. p. p. z okazji 10-i eia swe 
go is tn ien ia  zjazd w szystkich b. kole­
gów pułkow ych do Poznania na  dzień 
18-go w rześni% br. P rzy rzek li swój p rzy  
jazd p ierw si d-ey p u łk u  p. p.: gen. 1). 
K onarzew ski i pułk. 6 . Paszkiewicz, o- 
raz  setk i kołegow, tak  z służby czynnej 
jak  i rezerw y.

Zgłoszenia kierow ać należy pod adrc 
sem sekret, tow arzystw a: W .Treum ann, 
Poznań, ul. S trom a 6. »

przez 92 dni. Oczywiście, 
tego rodzaju  obliczeniu 
za urlopy w ypadłaby 
m niejsza.

W iadomość o decyzji

że przy rjum  w tej spraw ie n ia  nadeszła je
należność szcze do inspek toratu  pracy. Praw -

znaeznie dopodobnie inspektor powiadomio­
ny  zostanie o decyzji m inisterjum  

m iniste- już w  bieżący poniedziałek.

Wypadek na kopalni „Modrzejów".
W ĘGIEL ODERWAŁ SIĘ OD STROPU I ZABIŁ GÓRNIKA.

O negdaj w godzinach popołudnio­
wych na kopalni ,,M odrzejów“ m ia ł
m iejsce straszny  wypadek, którego o. 
t ia rą  padł górn ik

29-łetni Józef Siodłak, 
zam. przy  ul. Robotniczej w Niwee.

Podczas w ybijan ia  otw oru w ścianie 
węglowej dla stem pla oderw ał się nagle 
od stropu  kaw ał węgla objętości 1 m tr. 
kubicznego, k tó ry  spadł na Siodlaka, 

zabijając go na miejscu.
Głowa nieszczęśliwego została przez

węgiel zgruchotana, k la tk a  piersiow a 
zgnieciona.

O berw anie się węgla i straszną 
śmierć Siodlaka obserwował jego kole­
ga, również górnik, k tó ry  rzucił się na­
tychm iast n a  ra tu n ek  nieszczęśliwego. 
N iestety, było już za późno.

Z pod stosu węgla wydobyto 
zm asakrow ane zwłoki Siodlaka, 

którego umieszczono w kostnicy.
S traszny  ten  w ypadek wywołał 

wśród robotników  duże przygnębienie.

Strajk w fabryce „Strem” trwa.

NOW A PA L A R N IA  K A W Y  JĘ C Z ­
M IE N N E J W SOSNOWCU.

Ważne dla gospodyń!
P rezd  trzem a tygodniam i o tw arto  w 

Sosnowcu now ą p a la rn ię  kaw y jęcz­
m iennej pod firm ą  ,.Borneo przy ul. 
P u s te j 24.

K aw a palona je s t system em  ,.Em- 
m rieh“, to też posiada duże w artości 
odżywcze.

P rzy  tern podkreślić najeży, że mimo 
sw ej dobroci, kaw a „Borneo*1 je3t o 
wiele tańsza od kaw y jęczm iennej obe 
cnie sprzedawmnej w Zagłębiu.

P aczka kaw y 10(1 gram ow a koszto­
wać będzie 15 groszy a 200 gram ow a 
30i groszy.

Oprócz tego kaw a , Borneo w kaz^ 
dej paczce zaw iera kupon, tak , że po 
nabyciu  10 paczek te., kawy, k lien t o- 
o trzym a w każdym  sklepie sp rzedają­
cym tę kaw ę jedną paczkę „Borneo“ 
zupełnie darm o.

K aw ę „Borneo** otrzym ać _ będzie 
m ożna w każdym  sklepie spożywczym 
w Zagłębiu.

Gosposie zagłębiow skie p o w ita ją  
napew no z radością otw arcie nowej pa­
la rn i lrawy jęczm iennej.

I  wr dzisiejszych ciężkich czasach 
pić będą ty lko  ” ta n ią  a doskonałą w 
sm aku kaw ę ,,Borneo”._

W  każdym  domu p iją  ty lko kaw ę 
„Borneo**.

ROBOTNICY N IE OPUSZCZAJĄ
S tra jk  włoski, jak i w ybuchł w fa_ 

bryce chemicznej w Strzem ieszycach w 
dn. 25 lipea, trw a  w dalszym  ciągu.

R obotnicy w liczbie około 100 nie 
opuszczają już fab ryk i przez 12 dni, do. 
m ag a jąc  się cofuięeia zawiadomienia 
o ograniczeniu dodatku urlopowego i  
obniżeniu depu tatu  węgłowego.

O statnio, jak  to  donosiliśm y, robotni 
cy w ysunęli żądanie zap łaty  za ezas 
s tra jk u  i przyjęcie do p racy  wszystkich 
poprzednio zredukow anych robotni­
ków. D yrekcja fab ryk i w odpowiedzi 
na te żądania oświadczyła, że na żadne 
ustępstw a pójść nie może. Jednocześnie 
w odpowiedzi te j podkreślono, że spra­
wa ograniczenia dodatku mieszkanio­
wego i  obniżenia depu ta tu  węglowego 
— jes t nieuniknioną, z uw agi na s tan  
finansow y fabryki, k tó ry  w skutek kry­
zysu, przedstaw ia się fatalnie.

Wobec nieustępliw ego stanow iska ro 
botników, z drugiej zaś strony  dyrek­
cji fab ry k i — trudno  jest przewidzieć 
jak  się zakończy zatarg .

Jedynem  w yjściem  z tej sytuacji,

J UŻ FABRYKI PRZEZ 12 DNI.
która  dla robotników  przedstaw ia się 
wprost fataln ie, byłoby zwrócić się do 
inspektoratu pracy  w Sosnowcu o in­
terwencję i zwołać w te j spraw ie kon. 
ferencję, na k tórej niew ątpliw ie doszło, 
by do porozum ienia.

Robotniey o in terw encję inspektora 
pracy się nie zw racają i z rozpaczliwym  
uporem o głodzie i chłodzie przesiadu­
ją w fabryee.

Możeby jednak  inspektor pracy w 
Sosnowcu sam zechciał nawiązać kon­
ta k t ze s tra jk u jący m i robotnika.m il Nie 
można przecież dopuścić do tego, aby 
wyczerpani głodem robotnicy pozostali 
dłużej w fabryee.

Dwa tygodnie, to ehyba już dosyć.
Jednocześnie należy zwrócić uwagę 

dyrekeji fabryki, aby ze swej strony 
również przedsięwzięła kroki, zmierza­
jące do zlikwidowania zatargu.

D yrekcja fab ryk i była przyczyną 
s tra jk u , to też n ik t inny ty lko dyrek­
cja zło to musi naprawić i  to w najkrót, 
szym ccasie.

Hr. 2! 6.

(k) A kadem ja legjonowa. D la uświot 
nienia uroczystości związanych z m ap. 
szein szlakiem  kadrów ki m iędzyorgani 
zacyjna kom isja porozum iew aw czy 
związków i stowarzyszeń urządza p o i  
p ro tek to ratem  wicewojewody Bratków., 
skiego i zastępcy dowódcy 2 dyw izji p»! 
leg. płk. dpi. Borowca akadem je łegjK  
nową. A kadem ja odbędzie się w nią, 
dzielę, w sali te a tru  polskiego o goda.1 
12.30 w poi.

N a program  złożą się: produkcje m*a 
zyezne o rk iestry  4 pp. leg., deklam acjo, 
śpiew solowy znanej śpiewaczki Boże u f  
ny  Jaro ń sk ie j, produkcje muzyczne ze, 
społu a rt. pod b a tu tą  prof. Rosińskiego 
i inscenizacja pieśni legionow ych wyko, 
nana przez zespół młodzieży.

W  sobotę z placu W olności w yruszy ł 
capstrzyk i złożony został wneniee na 
grobie nieznanego żołnierza.

(k) Sprawozdanie z kw esty ulicznej 
OZPR. Zarząd kieleckiego kola zw iązk i 
podoficerów rezerwy Rzeczplitej Pol. 
podaje do wiadomości, że rozliczenie ź 
u r z ą d z o n e ,  j kw esty ulicznej 
w dniach 1 i 3 s ierpn ia  rb. a m ianow i-i 
eie: przychód ze zbiórki zł. 362.59, rozJ 
chód zł. 15.45, czysty zysk w sumie zł. 
347.14, przeznaczony został na cele kuł 
tu ra ln o  - oświatowe związku.

Zarząd koła składa niniejszem  s e r ię  
czne staropolskie „Bóg zapłać** wszy $ 
stkim  łaskaw ym  ofiarodawcom, ja k  
rów nież członkom — kwestarzom.

(k) Na uroczystości częstochowskie. 
W  dn. 13 bm. wiecz. w yjeżdżają z Kield 
na uroczystości częstochowskie: wojĄ 
woda kielecki Je rży  Paeiorkow ski, aS 
czelnik bezp. W acław Zw irski, kom ent 
dan t wojewódzki Czesław Grabowski? 
naczelnik urzędu śledczego Tadeusz!, 
W ertz i kier. wydz. śledczego Aleksa O* 
der Zdankiewicz.

(k) Zabity przez kłusowników. W /

lesie po w. kozieniekiego pod Jed ln ią , 
w odległości 300 m tr. od szosy znaleziśjf 
no zwłoki gajowego lasów państw o^ 
wyeh A leksandra Łubka. P rzy  ó g lęd a  
nach zwłok znaleziono ślady postrzelę, 
nia z rew olw eru w brzuch.

Sprawców dotychczas nie ujęto.
Zachodzi podejrzenie, że Łubek padł 

o fiarą  kłusowników, k tórych  był zacię* 
tym  wrogiem.

(k) Rdza rzuciła się na jęczmień i 
owies. O statnio donosiliśm y o klęsce! 
rdzy pszenicy, jak a  naw iedziła sandćs 
m ierskie, miechowskie i pow. kielecki/ 
W edług prowizorycznych obliczeń rdzat: 
w yrządziła szkód na 20 m ilj. zł.

Obecnie ro lnicy tych  powiatow syguą 
lizu ją  nam , że rdza po jaw iła  się takż$. 
na jęczm ieniu i owsie, jednak w zuaevj 
nienie m niejszym  stopniu, gdyż d o tk n ij 
tych  zostało rdzą zaledwie 15 procenf 
zasiewów.

Rewolwer zamiast pieniędzy.
SM ŁTNA ROLA CZĘSTOCHOW IAN1NA POD ZA W IERCIEM .

--OQO-

Z KIELC.
(k) Osobiste. K ierow nik wojewódz. 

kiego se k re ta r ja tu  BBW R. p. M. Zale­
ski pow rócił z u rlopu  i ob jął urzędowa- 
nie. .

Naczelnik w ydziału  adm. dr. K aro l 
W iniarz , w yjechał na urlop wypoczyn 
kowy.

(k) W yjazd do Gdyni i Częstochowy.
Zarząd kieleckiego koła zw; pcdof. re­
zerwy podaje do  ̂wiadomości swych 
członków, iż w dniu  13 bm. nastąp i z 
K ielc w yjazd zapisanych członków do 
G dyni na zjazd legionistów . K oszta prze 
jazd u w obie s trony  oraz k a rta  uczestiu 
ctwa wynoszą zł. 15. — Zapisy przy jinu  
je  se k re ta r ja t do dnia 8 s ierpn ia  do g. 
20-ej w lokalu  w łasnym .

W  dniu  14 sierpnia  rb. organizow ana 
jest rów nież wycieczka do Częstochowy, 
celem uczczenia 550 cie le tn iej rocznicy 
„Cudownego O brazu M atk i Boskiej**.

Zapisy  i bliższych szczegółów udzie 
la  sek re ta rja t, n a jda le j do dnia 12 bm.

PRZETRW ASZ KRYZYS
gdy jeść będziesz w wyśm ienitej 

paszteciarni

PSetra M ich ałow sk iego
KiELCE, ul. Duża 10.

Obiad z 3 cli dań 120 gr.

W ceoraj do N ierady  pow. zaw ierc. 
kiego przybył w odwiedziny do znajo­
m ych S tan isław  Surowiec, zam. w Czę­
stochowie przy  ul. N arutow icza 153. — 
Idąc w stronę Browego P o la  niósł na 
ręku  płaszcz, w kieszeni którego, w 
książce wojskowej, znajdow ały się jego 
oszczędności w sum ie 3S8 zł.
* W  pew nej chw ili Surowiec zauwa­

żył, iż w kieszeni plaszcwa b rak  książ­
ki z pieniędzm i i na tychm iast nasunęło 
mu się przypuszczenie, że pieniądze 
m usiały  m u z kieszeni przed chwilą 
wypaść.

Obejrzawszy się u jrza ł jakiegoś o- 
sobnika, prowadząeego rower, k tó ry  eoś 
ehe w at do kieszeni.

Nie nam yślając  się wiele przystąp ił 
do owego osobnika, prosząc go o zwrot 
znalezionych pieniędzy. Proszony o 
zwrot pieniędzy dobył rew olw eru i o- 
świadezył, że jeżeli Surow iec nie odese. 
pi się od niego, to  w te j chw ili strzeli 
do niego. Z astraszony Surowiec odsu­
nął się o parę  kroków, row erzysta zaś 
siadł na row er i odjechał w stronę Wło. 
dowie.

Dokoła frueicielskiei afery w Opatowie
_  c < Ł M - n ć l A T T T J D C y n F MPLEBA Ń CZY K  OSADZONY W W IĘ Z IE N IU  SANDOM IERSKIEM .

Plebańczyk kochał się w niej, lecz 
nie łączył ich żaden bliższy stosu­
nek miłosny. Pozatem  Snopkiewiczu 
wa zeznaje, że mąż jej nigdy nie 
zażywał żadnych proszków.

Żona Plebańezyka uważa, ze

Donosiliśmy o tajem niczej afe­
rze trueicielskiej w  Opatowie, której 
o fiarą padł starszy przodownik po­
licji Józef Snopkiewicz. Z atru ty  za 
stępca inspektora szkolnego Plebań- 
czyk po odbytej kuracji przyszedł 
do zdrowia.

P ierw szą jego odpowiedzią n a p y ­
tanie sędziego było: „otruł mnie 
Snopkiewicz4'.

mąż był jej w ierny i nie mógłby jej 
zdradzić mimo, że podobała mu się 
Snopkiewiczowa.

Cała tragedja  osnuta jest nadal 
i.. Mioa^knńe.Y (m atoW* toku'drobiazg'owych dochodzeń

Plebańczyk począł się p lątać w ze 
znaniach i oświadczył, że Snopkie­
wicz podczas kołacji sam zażył pro­
szek od bólu głowy i poczęstował 
go takim  samym proszkiem, lecz 
on po wzięciu proszku do ust w yplu 
nął go, gdyż był gorzki. Podczas re 
w izji policja w m ieszkaniu i  leban 
ezyka nie znalazła żadnego śladu 
proszku.

Żona Snopkiewicza, która praco 
w ała w inspektoracie szkolnym w 
charakterze urzędniczki zeznała, że

wa nadal utrzym ują, że podłożem ca 
łej traged ji jest tło erotyczne.

N a polecenie prokuratora^ rle - 
bańczyka osadzono w więzieniu san 
domierskiem. Posądzony on jest o 
świadome otrucie Snopkiewicza.

Czy działał on z w łasnej woli 1
niewiadom o!

W krótce tą  zawiłą i ponurą za­
gadką, k tórej tajem nicę zabrał czę­
ściowo do grobu Snopkiewicz zaj­
mie się sąd.

 o q o --------

S SOSNOWCA
(s) P ielgrzym ka dc Częstochowy W

związku z uroczystością 550-letniego 
biłeuszu sprowadzenia obrazu Najśw*' 
M arji P an n y  na Jasn ą  Górę, wyruszą^ 
do Częstochowy p ielgrzym ka w dniu 
14 bm., pociągiem rannym , zorganizoś 
wana, przez duchowieństwo i akcje, kay 
tołickie para f i j Pogoń, Nowy S ii'ec  i  
S ta ry  Sieiee.

Zapisy na w yjazd uskuteczniane s ą  
w wymienionych wyżej p a ra fjaeh  dc 
niedzieli dnia, 7-go bm. do: godz. 7-ej
wiecz., poczem lis ty  zostają  zam kniętej 
Opłata za przejazd w obie s trony  wynoi 
si zł. 5 od osoby i należy uiścić ją  p rzy  
zapisyw aniu się.

Pow rót w dniu  15 bm. wieczorem.
(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu.

W  ub. tygodniu  na, teren ie  m iasta  wy- 
darzy ły  się następujące w ypadki zachó 
rowań i zgonów na choroby zakaźne? 
dur brzuszny zachor. 3. czerwonka zach, 
1, płonica, zachor. 3, błonica zachor. 2,’ 
odra zachor. 6, k rztusiec zachor. 5, g ru ­
źlica płuc zachor. 1, zgon 1, jag lica  
zachor. 1. Odkażono 3 m ieszkania, od­
ważono 23 osoby w m iejsk im  zakladzia 
dezynfekcyjnym .

 O (jo------
7. BEDZTN A . 

N OW E W ŁADZE ZW. PO D O FIC E­
RÓW  R EZERW Y  W GRODŹCU.
W  Grodźcu odbyło się w alne zebra-, 

nie związku podoficerów rezerw y z na­
działem  prezesa okręgu inż. SB auera. 
Przew odniczył zebraniu p. Capiał.

Po w ygłoszeniu re fe ra tu  przez p re ­
zesa inż. Szlauera i odczytania sp ra ­
wozdania z działalności zarządu związ- 
ku, przystąpiono do wyborów nowych 
władz związku.

Do zarządu zostali w ybrani pp.: Dzi- 
dowski, jako prezes, Kopczyński, Brno* 
zowski, Czerwiński, B udny, K abrdslik j 
Czarnecki. Na zastępców pp.: W łodar­
ski, P ierw ocha i Ozga.

K om isja  rew izyjna: R rych, M ichał, 
czyk i Sebestjan, zastępcy: Zięba i Szur. 
lak.

Sąd honorowy pp.: Im iolczyk, Grain 
czyk i  Mazalczyk.

N a stanowisko kom endanta wy brand 
p. W. GrabezYka.

m
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4 Kafle |
} papę, sm ołę, cement, wyro- 4 
a by ieiazne, farby i pokost |
i  p o leca  po  c e n a c h  n a jn iż sz y c h  I

i Firma A D. PREJZEtO W  f
4 Dąbrowa Górnicza Okrzei 16 ja

(b) Z arząd  kota powiatowego P .G f f .
zaprasza, 'wszystkie1!! neow-iak-ow !Zlagłą 
bia na -pogrzeb ś. p. Mie-kaMny Bartni-, 
kow.ej, zm arłej w Będzinie tin. 5 hm., 
znanej na  terenie Zagłębia w ybitnej 
działaczki :P. O. W. z czasów w a li  o 
niepodległość Polski.

Pogrzeb odbędzie ,’ ię w i n .  J ,sierp ­
nia b. r. w Będzinie *> godz. .5 poipol.

 ,0,00------
Z DĄBROWY.

-(d) Kradzieże. W  nocy z dnia 5 na _6 
bm,, do m ieszkania p iekarza ©. P re j-  
zesorowicza. zam. przy ul.H-go m aja  27, 
dostali sie złodzieje i sk rad li 410 zł. go­
tówką oraz 4 świeczujki srebrne, w ar­
tości 300 zł.

— Tej sam ej nocy z  kom órki P . Pa- 
śika przy n i. K onopnickiej, skradzio­
no *H) k u r i k ró lika, w artości 85 zł.

Powrócił
D r . f f l s s I J . T r s o i y e r

thereby 'ssfcr-te 5 weneryczne 
S osnow iec , 

tli. 'Ma :E ho7/sM agg ł5 ,1 . piętra, łć i  1-44, 
Godziny przyjęć: 12 — 1 i 5 — 7

i niedzie ę i święta !1 — 1.

300 osób napadło na poeiąg węglowy
"Wczoraj przed -poiludninin na 

szlaku 'kolejowym Z-a-vnerdie — Nie- 
rada, ofeok fafferyfei TAJŁ. aa  jadą­
cy pociąg towarowy skaczyio około 
40 „węg4A«Łjr“ którzy poczęli zrzu­
cać węgiel.

Widząc to służba kolejowa, aby 
udaremnić kradzież !>»£%£ watycit-

pocf Zaw ierciem .
rakist żakzymała. W tej chwili z 
Zawiercia, nadbiegło około 300 ludzi, 
którzy natychmiast otoczyli poeiąg 
z obodwu stron, usiłując dokonać 
masowej kradzieży węgła.

Na szczęście w pobliżu zatrzy­
manego pociągu znalazł się idący ao 
&a\wiereia komendant p. p. we Wio-

Aresztowane lekarza powiatowego w Olkuszu,
dr. Zakrzewskiego

w związku z  nadużyciami p oboro werni.

 “-‘O 0 —

Z ZAWIERCIA.  
SK A ZA N IE KOM UNISTY.

Od samego początku br. między p ra ­
cującą młodzieżą robotniczą w Myszko­
wie dał się zauważyć jak iś ruchliw y ,o- 
sobnik, koło którego s ta le  zbierały ni.ę 
grupki, by słuchać jego wymownych i 
pełnych gestykulacji wywodów.

Pewnego razu do grupki słuchaczów 
podszedł policjant, który  ztotoustego 
prelegenta złapał za kołnierz i zapro­
wadził do kozy.

Okazało się, że jest to poszukiwauy 
kom unista z P o ra ja . P io tr  Skalski, la t 
30, czynny członek Z. M. K., k tó ry  m iał 
na eelu wzmożenie ruchu  kom unistycz­
nego -wśród rohotmifców, p racu jących  w  
zakładach myszkowskich.

Dostał za to wczoraj w sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu rok tw ierdzy.

Dużą sensację wywołała w Olku 
szu wczoraj wiadomość o areszto- 
wiisiiiu znanego lekarka powiatowe­
go dr. Janusza Zakrzewskiego.

Aresztowanie nastąpiło na sku­
tek polecenia prokuratora, w związ 
ku z nadużyciami poborowemu 

Bfiższyeli szczegółów narazić

brak.
Dodać należy, że w poniedziałek 

dr. Zakrzewski miał być zawieszony 
w czynnościach służbowych.

Aresztowanie jednak uprzedziło 
ten fakt.
Podkreślić należy, że dr. ŹSUcrzewski 
należał do ludzi b. bogatych.

Bezczelny nąpad bandytów na mieszkanie
w i e ś n i a k a

we  vtsi Jartus?owice, pow . o lkusk iego .

(z) Zabity  pw;ez pociąg.' W czoraj 
przed południem  na lorze kolejowym 
pomiędzy N-iera-dą a Myszkowem »na- 
loziono zmasakrowanie przez pociąg 
zwłoki nieznanego mężczyzny lart oko­
ło 50. Z doraźnych dochodzeń policji 
w ynika, że zachodzi tu  a k t sam obój­
stw a. N iew ątpliw ie dalsze dochodzenie 
policyjne ustali nazwisko zabitego, jak  
również .okoliczność tragicznej śmierci.

(z) Osadzeni w -ai-cezcie m iejskim . 
O-negdąj do-pro-wadzunr do kom łsarja- 
tu  policji i osadzono w areszcie m iej­
skim Jan a  Czopa, z-ean. w  Podzamczu, 
gon. Dgro 'zieniec. oskarżonego o k ra ­
dzież 20 zł. na szkodę B rykow ej z Z a­
wiercia -i P isa rk a  Józefa (Blanow-ska 
'581, -oskarżonego o kradzież lirow y 
Annie W ójcik ze wsi Bro,warek.

(z) W yjaśnienie. W  związku z naszą 
notatką z do. 6 bm. p. Józef Leniarz 
wyjaśnia, że zabójstwem W ojasowej 
nie groził, na tom iast stwierdza, że zo_ 
•Stal namówiony przez m ieszkającą w 
tymże domu p. S tanisław ę Guzek do 
pobicia W ojasowej. k tó ra  rzekomo o- 
czerniała p. J . Lepiarza, a k tó ra  rów . 
nież m a być św iadkiem  o eksm isję 
przeciwko Guzkowej. Guzkowa za> pobi­
cie W ojasowej i fałszywe świadczenie 
w sądzie obiecywała p. Lepiarzowi 25 
zł. P. Ł epiarz przekupić się nie dał, 
przeto m isty fikacja  p. Guzikowej się 
nie uda la.

Józef Lepiarz.
(z) _P»srtd na ry b y  a  znaleźli się w 

areszcie. N iefortunnie powiodło się 
dwum am atorom  rybołóstw a i cudzej 
własności, Franciszkow i Gąbce i Lndwa 
kowi Gałce. Przechodząc nad rzeką 
W artą, w pobliżu M rzygłoda, na orlean 
k u  dzierżawionym przez n. J. Bomskie 
go, zaczęli łowić ryby. “Skoro rybek  w 
wiadrze było już sporo, z jaw ił sie -nie­
spodziewanie dzuerżawca, k tórem u n ie ­
proszeni goście stanowczo do gustu nie 
przv.padli.

_Wyrokir-m sądu grodzkiego w Za* 
wierera obaj am atorzy  ryb powędro­
wali na 2 tygodnie do aresztu.

Wczoraj w nocy we wsi Januszo 
wice, pow -wlkuskiego dokonano 
śmiałego napadu ,na mieszkanie 
Marcina Windysa.

Około .godz. 11 w nocy kilku za­
maskowanych -haadytów wtargnęło 
przez dziurę w skrz".?ze do sieni do­
mu, skąd następnie dostali się -do 
mieszkania W-indy-sa.

Bandyci uzbrojeni byli 
w  knótkie karaktoy.

W sposób kategra^eząy, grożąc 
śmiercią. bandyci zażądali 

wydania ft.1100 A.
Przerażony Wind ys i domownicy 

poczęli się tłumaczyć że pieniędzy

Pomyślny rozwój dokształcającej szkoły zawodowej
w CzeSedz*.

Istn ie jąca  ad trzech la t dokształca­
ją c a  sźfeola zawodowa w Czeladzi, na- 
ider pom yślnie-sie rozwija, spełrdająe 
szczytne swe zadania. Młodzież ni ety  1- 
ko kształci sie .zawodc.wo przez zapo­
znaw anie się ze zdobyczami wiedzy, ale 
zysku je  bardzo wielo w k ierunku wy- 
•chowawczo - oświatowym.

T rz y  szkole zawodowej is tn ie ją  trzy 
k lasy , w ezem uwzględniony Jest po­
dział na g rupy  metaL-wą i drzewną.

W  ostatn im  roku uczęszczało do szko 
ły  163 uczniów,, egzam in końcowy zło­
żyło 86.

N auka odbywa sie trz y  dni w tygo­
dniu, w ..godzinach od 6.30 do 9 wiecz. 
'W  ciągu roku została założona spół­
dzieln ia  uczniowska, stworzono w łasny 
chór, zorganizow ano kurs obrony prze­

ciwgazowej, następnie urządzono wła- 
snerni siłam i kilka wieczornic dla ucz­
czenia św iąt i uroczystości państw o­
wych. Prócz tego urządzono dla ucz­
niów kitka odczytów z różnych dzie­
dzin życia, oraz trzy  -wycieczki nauko­
we do kopalni „&aturn“, następn ie  
m niejszych zakładów rzem ieślniczych.

Koszt u trzym ania szkoły dokształca­
jącej w ubiegłym  roku w ynosił 9540 zł., 
z czego na kształcenie jednego ucznia 
w ypada ’.po 58 zł. room ie.

K ierow nikiem  szkoły je s t p . E. B ała  
zińśki, grono wykładowców składa się 
z 10 osób.

Zapisy na nowy rok odbędą się w 
dniach od 16 — 20 bm. w godz. od 9—11 
rano i od 5—7 popoł. w szkole nr. 3 na 
Skałce.

Krwawa bójka przed kościołem
we Włodowicach,,

Przed kościołom we Wiodowi- 
•cae-h w pow. zawierckara rozegrała 
się między miejscowymi wieśniaka­
mi niezwykle 'krwawa bójka, zakoń­
czona śmiertekrem pobiciem jedne­
go z gospodarzy, Adama Trepki.

Skoro Trepka wyszedł z kościo­
ła, podeszli do -niego -uzbrojeni w sie­
kiery dwaj bracia Fflipezykowie, 20 
letni Zygmunt i .24-leini Jan, oraz 
21-lebni .Mieczysław Kaczmarczyk, 
którzy nie wymówiwszy ani .głowa, 
poczęli okładać napadniętego po ple­
cach. -

Po kilku uderzeniach Trepka, wy 
dawBay gluehy jęk, runął jak długi 
na ziemię, W szpitalu stwierdzono 
u nieszczęśliwego .okaleczenie kręgo­
słupa w kilku .naięjscach.

Trójkę napastników osadzono w 
więzieniu.

Szczególnie obciążające okolicz­
ności zaważyły na szali wymiaru 
sprawiedliwości, jaki nastąpił na 
wczorajszej rozprawie przeciwko 
.trójce wło<łowickich opryszków w są 
dzie okręgowym w Sosnowcu.

Każdego z nich skazał sąd na 
cztery lata ciężkiego więzienia.

F A R B Y
pokost szybkosehuący, lak ie ry  i pen- 
dzle po cenach najniższych poleca

Mail -Ipten̂  S, Moneta
DĄBKOW A • GÓRNICZA, ul. SO G IE. 

SKIEGO 2.9.

wrnmmmmmmmm

do wicach, przodownik Kuter, które­
mu przy pomocy nadbieglydh polif 
cjantów z Zawiercia udało się obie-, 
gających pociąg odpędzić.

Po odpędzeniu tłumu po kilku* 
minutowym postoju pociąg ruszy! 
w dalszą drogę.

*  #  #

Onegdaj w -nocy jeden z kondu- 
kk  nów pociągu towarowego m uwa 
żył, ,że pomiędzy Będzinem a Dąbro 
wą do pociągu wskoczył w biegjj 
jakie -oso-haik, któ-ry począł zrzucać 
wTęgiel. Konduktor, chcąc spłoszyć 
złodzieja, wystrzelił z rewolweru w, 
powietrze. Kiedy to nie, pomogło, 
strzelił drągi raa, ranią-e złudzie jar 
w nogę- . .

Złodziej, pomimo postrzału zdoć 
łał zbiec.

nie mają. Wówczas złoczyńcy splon 
drowałi całe mieszkanie, 
zabierając 50 zł. w gotówce i różną 

garderobę,
poezem wyszli z mieszkania i zni­
knęli w mrokach nocy.

Powiadomiona o napadzie poli­
cja rozpoczęła natychmiastowe 
śledztwo, przyczem zarządzony zo­
stał pościg, który, niestety nie dał 
żadnego rezultatu.

Dodać należy, że Windys 
jest wyrobnikiem 

i nigdy nie posiadał większej su­
my pieniędzy.

ZBRODNICZE P O D P A L E N IE  ZBOŻA
O statnio w  nocy  wo wsi Włodowice, 

m ieszkańcy tejże wsi. a  m ianow icie, 
J a n  Kępka, i b racia  Ludw ik i W taclyk 
sław  dokonali zbrodniczego podpalenia' 
zboża w polu, należącego do Stanisław a.' 
Świderskiego. W artość spalonego zboża 
wynosi około 200 zf.

A resztow ani podpalacze -przez po lic ją  
zostali przekazani sędziem u śledczemu, 
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(z) 'W yjaśnienie. W  zw iązku z n o ta t­
ką  z dn. 5 i m. otrzym aliśm y wyjaśnia*, 
n ie następującej treśc i:

Zam eldowanie złożone w tutejszym; 
kom isariacie policji przez S tan isław ą 
Cybulkównę, kelnerkę m iejscow ej rę j' 
s to u rae ji „Savoy“, posiada w-szelkie ce­
chy fałszyw ej denuncjacji i  szantażu," 
P. W alczyński posiada dowody, że wy£ 
m ieniona kelnerka była inspirowana!' 
przez w łaścicieli rzeczonej re stau rac ji, 
przeciwko k tórym  wytoczył proces fl 
eksmisję.

W innych bezprzykładnego oszezmy 
stw a i świadom ie fałszywego oskarżę* 
nia p. W alczyński pociąga do odpowie^ 
dzialności karnej, k ieru jąc  spraw ę dft 
p rokura to ra .

 oQ°-----
S OLKUSZA.

GEN. K A SPR ZY C K I I  GEN. ŁUCZYW 
S IU  NA M ANEW RACH 6 p. a. 1. i 

W  PU ST Y N I B Ł Ę D O W S K IE J. .
Podczas ćwiczeń 6 p. a. 1. na pusty* 

ni Błędowskiej obecni by li dw aj genę*' 
rałow ie: zastępca I  w icem inistra spA 
woj. gen. K asprzycki i dowódca O. 1C 
K raków , gen. Łuczyński.

 o q o --------

(ol) Sławkowskie lasy  m iejskie, jak  
się dow iadujem y, w najbliższym  czasie, 
przechodzą z powrotem, na podstaw ie 
decyzji zarządu wojewódzkiego, pod 
zarząd gm iny Sławków.

(ol) P ożar od p ioruna. Onegdaj spin-, 
nęła od uderzenia p io runa stodoła P io ­
tr a  Szoty w Tarczynach, gm. Bolesław , 
S tra ty  wynoszą około 1500 zł.

(ol) P o lc jan t odbił złodziejom wóz, 
naładow any zbożem. W czoraj w nocy, 
jeden z posterunkow ych, będąc w obeho, 
dzie we wsi P ard ły , pow. olkuskiego, na­
tk n ą ł się na jadący  wóz, zaprzężony W 
jednego konia, naładow any zbożem.

Jad ący  na  wozie dw aj mężczyźni, na 
widok policjanta, rzucili się do uciecz­
ki. J a k  się okazało zboże naładow ane 
n a  wozie pochodziło z kradzieży.

K to  jest w łaścicielem  wozu i konia’ 
— n araz ić  nie ustalono. N iew ątpliw ie 
w łaściciel - złodziej do wozu tego się 
nie przyzna.

— ° o ° —

Offa-r?
.Zamiast wieńców na .grób śp . Mich a- 

Liny B artn ikow ej i Zenona L ucjana Ki­
ln, związek legjońistów  polskich, od* 
dział w Będzinie sk łada na bezrohot* 
nych zł. :20.— (dwadzieścia).

z Piegów
ani śladu, w ygląd tw arzy  
młodociany... to rezu lta t 
kilkakrotnego użycia k re­

mu.

AMIDA
Sprzedają składy apteczne: 
w Sosnowcu: Joskowicz i Łanc- 

m an i inn i
w Będzinie: W. W ckselm an J .

E jbnszye
w D ąbrow ie: T. Jan iek i suke. Gro­

chowskiego 
w Czeladzi: J . Herszkowiez.
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Koncert pod obłokami.
Cuda techniki współczesnej.

A m eryka, k ra j dziwów i nieogja 
niczonych możliwości, zadziw iła 
uszy swych radjosłuchaczów  koncer 
tern fortepianow ym  nadanym  

pod obłokami, 
transm isja  ta  odbyła się na  fa li kro :• 
kiej i słyszana była w  całych e ta ­
nach Zjednoczonych z nadzw yczaj­
ną czystością i w yrazistością. K on- 
rert odbywał się na dwuch p ian i­
nach, ustaw ionych w jednej z trzech 
Sabin olbrzymiego, 20-osobowego 
transportow ca jednej z regularnych  
lin ij lotniczych.

In icjato rom  koncertu  pod o bio­
sam i chodziło o przekonanie się, 

do jak ie j doskonałości
nożna, dojść w dziedzinie ścisłej izo 
łaejji kabin od huku silników- P o ­
dział kabin był następujący: w
pierw szej frontow ej najbliżej sum  
'sów, zainstalowano pokój^ kontroli. 
Środkowej użyto za w łaściwe stu- 
djo, w  którem  ulokowano w pia ni­
lach m ikrofony i inne urządzenia, 
wreszcie trzecią oddano do uży tku  
pasażerom  samolotu

Oba silniki, każdy o mocy oho 
K M , m iały urządzenia tłum iące o- 
k ropny  huk i w arkot motorów, tę 
p lagę 'pod róży  pow ietrznych. W szy 
stk ie  3 kabiny m iały też izolację 

przeciw hałasowi, 
stanow iące tajem nice budowy tych 
sta tków  powietrznych.

D alszym  celem dem onstracji ra- 
djowo - lotniczej było praktyczne

stw ierdzenie czystości odbioru kró t 
kofalowego. Okazało się, że w  osta­
tn iej kabinie, mieszczącej wygod­
nie 20 pasażerów, huk motorów był

praw ie zupełnie zneutralizow any. 
Lecący mogli swobodnie rozmawiać 
i bardzo dobrze słyszeli śpiew  i sło­
wa speakera.

„Czeka cią wielka, bardzo wielka podróż...”
CYGANKA PRZEPOWIEDZIAŁA

Od kilku dni po Częstoch >wie u- 
w ija ją  się bronzowolice cyganki. 
K ażdy, kto ciekaw tajem nic swej' 
przyszłości, może otrzym ać w ta je ­
mniczenie za opłatą kilkudziesięciu 
groszy.

Czy cyganki mówią praw dę 1 Cza 
sem to im  się udaje.

Jed n a  z cyganek w swoich zygza- 
w atych wędrówkach po mieście za­
w adziła o dom przy ulicy N arutow i­
cza i ujrzaw szy dostatnio ubranego 
mężczyznę^? siedzącego przy  otw ar

cyganka po chwili głębokiego, rzec 
można, dram atycznego namysłu. 
„Czeka cię w ielka podróż",_— powto 
rzyła ze znaczącym naciskiem.

„Daj mi spokój z tą podróżą, 
nigdzie się nie wybieram ", —• 
brzm iała nieco zagniewana odpo­
wiedź.

„Ty nie wiesz, nie możesz tego 
wiedzieć". _ _ •141

W reszcie zniecierpliwiony pan od 
praw ił pow tarzającą uporczywie 
jedno i  to samo cygankę.

K ilka godzin potem rozległ się 
"  lam entującej 

mąż mój

i  Ł i n y t  ------------------- 1 o  x  •/ ,
tern oknie, ofiarow ała mu swoje u- _-----  -  . - ,
sługi. Jegom ość chętnie się zgodził i  głośny płacz żony p. b., 
cyganka zaczęła wróżyć z lm ji ręki. w mc.iogłosy: „Katujcie,

,Czeka cię, panocku, wielka, ba r um iera’ . 
dzo w ielka podróż" — powiedziała

Niema swiaztS w , . książce telefonicznej

vN #. Z15 |

Intratny handei sznurem., 
pn Gawliczku.

SPRZEDANO 580 METRÓW PO 
1 ZŁ. ZA CENTYMETR.

„Naiwnych siać nie trzeba, bo 
się sami rodzą" — mówi znane stare 
przysłowie, które najlepiej się spraw  
dziło na mieszkańcach R ybnika i  
okolicznych wiosek.

Oto od czasu stracenia w Rybni-, 
ku groźnego zboczeńca Gawliczka, 
dozorcy w ięzienni robią kokosowi, 
interesy na... sznurze po wisielcu. 
Ja k  tw ierdzi ludowa przypowieść, 
sznur po wisielcu ma przynosić 
szczęście. O kawałeczek sznura, na 
k tórym  zawisł m orderca Gawliczek 
ludzie Rybnika i okolicy wprosi się 
dobijają, płacąc za centym etr sznu­
ra  tego każdą cenę. Obecnie, zwła_ 
szcza między kobietami, gdyż te naj 
chętniej sznur tak i kupują, kwitnie
handel. . , ,,

Pom ysłowi osobnicy sprzeda L 
już podobno 500 metrów tego sznu­
ra... po Gawliczku, przyezem za cen 
tym etr biorą złotówkę. Niezły in te ­
res. Czy tylko ten centym etr sznura 
przyniesie szczęście! T y ł- go bo­
wiem sprzedano już, że musianoby, 
chyba powiesić cały pułk Ga wlicz-, 
ków. Cóż robić, głupota ludzka nio 
ma granic, a  głęboko zakorzenionych 
zabobonów nie da się tak łatwo wy­
plenić.

-°o°~

Wydatki i dochody  
poczt i' telegrafów.
W edług ostatnich danych statystyce  

ńych, wydatki poczt i telegrafów w ma 
Ju r. b. wynosiły ogółem lit3.S79.OUO /.ł, 
v tem wydatki zwyczajne 17B.5ts0.QC0 zł., 
iraz wydatki nadzwyczajne 20.298.000 al. 
Wydatki zwyczajne ministerjum wyra 
Saly się soma 1.869.000 zł., poczty i tele 
grafu 770.228.000 zl„ radiotelegrafu
1.383.000 zł. W ydatki nadzwyczajne poez 
iy i telegrafu wynosiły 18.842.1!60 zł., ra 
djoteiegrafu 1.357.080 zł.

Dochody poczt i telegrafów wynosi­
ły  ogółem 215.592.000 zł., w tera zwyo -?\ 
ne 213.850.0S0 zł. i nadzwyczajne 1.742.000 
ił. Dochody zwyczajne ministerjum wj 
nosiły 13.000 z ł, poczty i telegrafu
210.377.000 zł., oraz radiotelegrafu
3.460.000 zł.

„Czy chcecie telefonować do 
„gwiazdy" filmowej ?“ Tak brzm ią 
ogłoszenia w wielu gazetach H ol­
lywood. ,

Telefonowanie do słynnych 
gwiazd nie jest, bowiem spraw ą tak
łatwą. . . „.

W książce telefonicznej me h g u  
ru ją  ich nazwiska, a w biurach in­
form acyjnych te num ery są zastrze
żone. ^

A  tymczasem jest wiele osob, kto 
re pragnęłyby mówić z wielkiemi ar 
tystam i filmowymi już nietylko dla 
przyjem ności i ze snobizmu, ale dla
interesu. "m

Są to kupcy, którzy pragnęliby 
dla reklam y sprzedawać swój tow ar 
jak ie jś Grecie Garbo, czy p rzy n a j­
mniej Sy lw ji Sidney, przedstaw icie 
le insty tucy j dobroczynnych, którzy 
chcieliby zaproponować „gwieździe". 
by m aleńką cząsteczkę swyca olbrzy 
mich dochodów ulokowała w siero­
cińcu, lub p rzytu łku  dla starców, 
wreszcie, przem ytnicy alkoholu, kto 
rzy ofiarow ują swe przem ycone to­
w ary po wysokich cenach.

Ći wszyscy m ają możność telefc

nowania do „ g w ia z d " b o  za skro­
mną cenę pięciu dolarów otrzym ują 
ich num er telefonu.

T a  insty tucja  w tajem niczy spo­
sób dostarczającą num erów telefonu, 
jest praw dziw ą plagą dla wielkich 
artystów . Nie są oni, bowiem, pewni 
an i dnia, ani godziny, nie m ają mi 
nu ty  spokoju.

Zw racają się z zażaleniem do to­
w arzystw a telefonów i to z kolei 
przeprow adza surowe śledztwo 
wśród personelu, by w ykryć zdrajcę 

W  razie znalezienia winnego u- 
rzędnika, zostaje on bezapelacyjnie 
wydalony z posady.

HUMOR.

WŁOSOW T S i9'
—  łysien ie usuw a —

, E s a n d a  CHINOWO -  CHMIELOWA* 
i „ M y d f o  CHINOW O-CHM IELOW E** 

z  Kogutkiem,
Sprzedają apteki, sk łady apteczne

— K rągliccy  m ają  sześć córek na  wy 
dan iu  i żadnej nadziei na  zięcia.

— Tak, tak , wszędzie to przesilenie 
ekonomiczne. # *

— Ja , jako  lekarz  nie m ogę wierzyO 
że M etuzalem  żył 900 la t, ja k  to czy.am y
•w b iblji. . . ,

— A ja , jako  ksiądz, wierze, w to. 
zwłaszcza, że wówczas nie było jeszcza 
lekarzy. * * #

— T atusiu , ja, u m i.m  coś takiego, 
czego ty  nie umiesz.

— Co takiego!
— Rosnąć. # # #

— W ty m  lesie niegdyś zaręczyliśm y 
sie- T eraz go w yrębują.

On: — Tak, n iestety , zapozno...
*  *  *

WOLNY WYBÓR.
P acjen t siedzi na  fo telu  dentysty.cz-.

X 1 Y H L .‘ _  Ile  właściwie liczy pan za w yrw a, 
n ie  zeba! — p y ta  dentystę-

— Trzydzieści franków  — odpowiada
dentysta. . ,

_  0o $ _  w oła oburzony pacjent. — 
trzydzieści franków  za zabieg? k tóry  
trw a  tylko pare  sekund!

— Jeśli pan  sobie życzy, mogę prze. 
dłużyć dowolnie operacje w yrw ania 
żebaf (La

mm
(POW IEŚĆ)

Daj mi pani tę broń, 
powiedz mi to słowo, a jeśli uw a­
żasz, że masz dla mnie cokolwiek 
wdzięczności wypłacisz tem  swoj 
Rug, a  ja  cię będę błogosławił na 
klęczkach! Czy uczynisz to, M agda­
leno? Powiedz, czy uczynisz?

M agdalena, wzruszona do głębi 
serca, chciała zawołać:

— Uspokój się pan... Nikczemnik, 
będący pańskim  bratem , sądzi, ze 
daje truciznę swej żonie... A le m yli 
się... Nieszkodliwa substancja  zast^- 
piła miejsce zabójczego proszku. 
Ta, k tórą kochasz, żyć będzie...

A le przyszła jej na m yśl uwaga, 
która pow strzym ała te słowa. ^

— D la czego w yprow adzać go 
z błędu 1 — rzekła do siebie. — K to 
wie, czy hr. de Lucenay nie spostrze 
że ju tro  swej pom yłki i nie użyje
trucizny  innej 1 T a  ostatn ia zbrod­
nia, najnikczem niejsza ze w szy­
stkich, zbrodnia, gdyż przekonany 
jest że ją popełn ia ,'p rzeb iera  juz 
m iarę. Niech spraw iedliw ości stanie 
się zadość i niech Claude ją w ym ie­
rzy.

A rty sta  zdziwiony, przestraszo­

ny milczeniem M agdaleny, nie wie 
dząc m yśli jakie przesuwały się _w 
jej głowie, drżał, widząc ją  w ahają  
cą się i pow tarzał głosem błagał: 
n y m :

— Czy uczynisz, M agdaleno, o co 
cię proszę 1... Czy uczynisz!... Czy 
uczynisz!

— Ależ bardzo chętnie — odrze­
kła nareszcie. — Będziesz pan mieć 
tę broń, której ządasz odemme.

Poczem głośno dodała: ,
— M arkizie, proszę pana  tu ta j. 

Chcę panu przedstaw ić kogoś.
Yalendelle, znajdujący się w są­

siednim  salonie z W alentyną i Du- 
fourem, wszedł.

— Przedstaw iam  panu tego któ­
rego już znasz z opow iadania J e s t  to 
Ju lju sz  Claude, przyjaciel w dniacn 
niedoli. W iesz pan  ile jem u zawdzię 
czam. Gdyby Bpg nie postaw ił go 
na  niej drodze, tw oja M agdalena nie 
istn iałaby  dziś, nie byłoby naw et po 
niej wspom nienia. Byłam  zgubioną 
— on m nie ocalił d la ciebie, a  pońie 
waż kochasz mnie, kochaj i jego 
przez miłość dla mnie!

Y alandelle wziął obie dłonie a rty  
sty i uścisnął je serdecznie mówiąc:

— Pragnę, by Bóg dał mi sposob 
ność okazania panu  mej wdzięczno­
ści nie tylko słowami. _ _

— Sposobność- tę daje n u  O patrz­
ność w tej chwili. Osądź sam! rze

Ida M agdalena i w krótkości opowie 
działa markizowi zwierzenia, jakie 
przed chwilą uczynił jej Ju ljusz .

N astępnie, zwracając się do tego 
ostatniego, dodała:

— Oddaję panu tego człowieka., 
tego potwora, tego wspólnego _ nie­
przyjaciela naszego. Zemścij się za 
lilis oboje! Dowody jego zbrodni wrę 
czę panu  zaraz. .

Podeszła do biurka, w yjęła z szu 
flady paczkę papierów, lornetkę 
tea tra lną  w futerale i położyła na 
stoliku.

— W  papierach tych znajdziesz 
pan  — mówiła do Ju lju sza  — podpi­
sane przez hrabiego własne wyzna­
nie zbrodni i raporty  D ufotua.

 Dufoura! — przerw ał a rty sta
zdziwiony.

__ Moje! — zawołał D ufour, sto 
jacy w drzwiach i przesyłający ręką 
ukłon Ju l juszowi.

— On ocalił mi życie — rzekła 
M agdalena — a przyszedł tu ta j je : 
szcze przed panem  d la  ocalenia pani
de Lucenay. . .

Claude, jakkolwiek wiedział z 
doświadczenia, ile w gruncie w art 
hył D ufour, w  tej chwili jednak ser 
decznie byłby uściskał łotra.

— W  tej paczce — m ówiła M a­
gdalena — znajdziesz pan  praw dzi­
we nazwisko jego kochanki, G abrjełi 
Stellini, będącej w  rzeczywistości

G abrjelą P itou , zbiegłą z naznaczo­
nego je j m iejsca zamieszkania... Co 
do tego — dodała, wskazując na
lornetkę.

— Co to takiego? — zapytał
Claude.

— W ynalazek szatański, narzę­
dzie śmierci, za pośrednictwem  któ­
rego bandyta  ten chciał pozbyć się 
m nie i gdyby p. D ufour nie uprze­
dził w czas m arkiza de Yalandelle, 
byłby cel swój osiągnął. P a trz  pan!..

M agdalena poruszyła mechanizm 
i  dwa ostrza wyskoczyły.

— Ach! — zawołał Ju lju sz  za 
zgrozą — szatan!

— Weź pan  i to!... nic me chcę 
zachować u siebie... Masz pan teraz 
broń w ręku! pom ścij mnie i hrabinę
de Lucenay! .

— Ach! niech pani będzie spokoj 
ną, będziesz pomszczoną!... Dziękuję, 
dziękuję z całego serca — zawołał 
Claude, chowając do kieszeni paczkę 
z papieram i i lornetkę Lobba.

— Panie D ufour — dodała Ma­
gdalena — pom agaj pan  J u l  juszowi 
Claude, tak  jak  mnie pomagałeś.

— N a śm ierć i życie! — zawołał 
pan  intendent, podnosząc rękę urm 
czyście.

Claude pożegnał M agdalenę, oraj 
m arkiza i wyszedł w raz z Dufoureifc,

c. d. n.



Z E  S P O R T U .
Wiadomości

P o i s k a  n a
LOS ANG ELES, 6. 8. Dziś od­

była się pierwsza część dziesięcio- 
boju. Siedlecki byl w niezłej formie, 
ale w gorszej niż w  Polsce (osiągnął 
o 150 pici. mniej). Pogorszył się 
zwłaszcza w obu biegach.

Polak miał wyniki następujące: 
100 mtr. — 11.G (10-te miejsce), wdał 
649 (12), kula — 13,56 (5), wzwyż 
170 (5), 400 mtr. 53,8 (9); osiągnął 
3779 pkt., zajmując dziesiąte miejsce 
za amerykaninem Charles — 4181 
pkt., łotyszem Dimzą, finem Jacroi- 
nenem, niemcem Sievertem, amery-. 
kaninem Bauschem, niemcem Eber-. 
lem, Irlandczykiem Tislallem, fi­
nem Irjola i amerykaninem Coffma- 
nem. _ i

Za Siedleckim znaleźli się wę- 
gier Bacsalmassi, H art (Poł. A fry­
ka) i Berra (Argentyna).

Najlepszy wynik ńa 100 mtr. 
mial Jaerym en —: 11.1. w skoku 
wdał — Charles 7.24, w kuli Bausck 
15.32.

z olimpiady
9 miejscu.
wić miejsce w klasyfikacji.

*  *  #

Po, 6 dniach igrzysk prowadzą 
nadal S tany Zjednoczone z 89 pun­
ktami. F rancja  nie zdobyła wpraw­
dzie owych punktów, zdołała się je­
dnak utrzymać na  drugiem miejscu 
z 24 punktami, Wiochy i F inland ja 
podniosły ilość swych punktów do 
23 i 22, piąte miejsce zajmuje Szwe 
cja z 13 pkt., dalej K anada 12. Am- 
g lja  11, Niemcy 10, Polska, A ustrja, 
jap o n ja  Po 7, Trlazdja, Czechosło­
wacja. i W ęgry po 6, Holandia 5,
D anja i A ustralja  po 3, Łotwa 2,
F ilip iny i Południowa Ameryka 1*

Zawody pływackie o puhar m. W arszawy 
w Mysłowicach.

W ARSZAW A -  GÓRNY ŚLĄSK.

T E N I S .

W Y N IK I PIER W SZEG O  D N IA  M E­
CZU TEN ISO W EG O  PO L SK A  — W Ę .

GRY.
W  pierw szym  dn iu  meczu tenisowe-

f o Polska — W ęgry  w pierwszem  sp o t. 
an iu  M aks Stolarow  pokonał z trudem  

S traubego 2:6, 3:6, 9:7, 6:2, 6:3, natom iast 
w  drugiem  spo tkan iu  B abrow itz wy­
g ra! z H ebdą dwa sety  6:4, 6:2, trzeci 
zaś set został ze względów atmosfei-ycz- 
nych przerw any przy stan ie  3:2 dla 
Hebdy.

— ooo-----
W  S P R A W IE  PR O FESJO N A LIZM U .

Zarząd zw iązku polskich związków; 
sportow ych zwrócił sie do wszystkich 
związków sportow ych w spraw ie sto­
sunku  do profesjonalizm u.

Pro jek tow ane je s t zwołanie specjal­
nej konferencji w te j spraw ie i wybra-i 
nie kom isji, k tó raby  zbadała stan  p ro ­
fesjonalizm u z n iek tórych  związkach.

Jednocześnie zarząd Z. Z. w ydal roz> 
porządzenie zakazujące klubom  zezwo­
leń na  używ anie przez f irm y  handlow e 
nazw isk zawodników w celach handlo-; 
wych, jako  sprzeczne z zasadam i am a. 
torstw a.

#  •

W  dniu dzisiejszym odbędGe się 
dokończenie dziesięcioboju. Siedle­
cki ma swój benefit, dysk, oszczep, 
110 płotki, tyczkę i powinien poprą-

D L A

W czoraj i dziś odbywa sic; w Mysio 
w icach n a  stad jonie pływ ackim  mecz 
pływ acki o p u h ar W arszaw y pomiędzy 
drużynam i Warszawy i  Śląska.

Specjalnem  zainteresow aniem  cieszy 
sie K arliczek, k tó ry  je s t podporą ślą­
zaków1.

P o jedynk i Bocheńskiego z K arlic /- 
kiom  bądą najciekaw szym  punktem  pro
g ra  mu.

C iekaw a bedzie rów nież w alka m ie­
dzy rekordzistą  K apu tk iem  (Śląsk) a 
Schreibm annem .

Ze s tro n y  Ś ląska w skoku z tra m ­
poliny w ystąp ią  P ietrzykow ski, Z iaja, 
B reg u lla  i K lausów na

Ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

z  „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych  opakow aniach Gałeckiego, zna 
nych  od la t  trzydziestu . P rzy  zakupnie

Sroszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
ervosin" zw racajcie uw agę na  opako­

w anie i  odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

a ** Tabletki od BMowy
jfoqnteS-Higreno-RervD î-( 20 • OA. )

l ir  •*« irsiffi oryęlrtd/ft?) fabtefte fes#
wvBoaDnfTwpi3-nieHE«o-Nef}vo3«»* 

s.u i i y .  ni sot -<cm* - tgn t  Apteka •» wzrkawiŁ

U w aga: Z U P E Ł N IE  ZA BEZCEN! U w aga
K ażdy z Czytelników pow inien w ykorzystać tak  niebyw ałą okazje, gdyż 

ty lko  na k ró tk i czas. Spieszcie sie i nabyw ajcie tow ary  po cenach n a jn iż ­
szych fabrycznych. D la przekonania w ysyłam y niżej podane kom plety. 39 m tr. 
ty lko za 14 zł. 99 gr. w ysyłam y: 10 m tr. p łó tna kremowego nadającego sie n a  
bieliznę wszelkiego rodzaju, 10 m tr. oxfordu, n a d a j e  sią na
koszule i kalesony m eskie w rożne paseczki b. mocne, 10 m tr. ręcznikowe w 
dobrym  gat. Do danego kom pletu doliczam y 2.50 gr. ty t. opakow ania i op łaty  
poczt. 46 m tr. ty lk o  za 31 zł. 58 gr. w ysyłam y: 10 m tr. p łó tna  białego w do­
b rym  gat., 10 m tr. p łó tna  kremowego nadającego sie na  bieliznę wszelkiego 
rodzaju , 10 m tr. oxfordu  w dot rym  gat. w różne paseczki nadaje  sie na ko ­
szule i  kalesony m eskie, 10 m tr. f la n d i  w różne paseczki nadąje  sie na bieli 
zne. 6 m tr. Twecdu ną  eleganckie suknie  danjskie we w szystkich kolorach 
w dobrym  gat. ty lko za 33 zł. 80 gr. w ysyłam y: 3 m tr. Bostonu na  eleganckie 
ubran ie  meskie gat. 100 we wszystkich kolorach, 4 m tr. Tweedu na  elegancką 
suknie dam ską w dobrym  gat. we w szystkich kolorach, 1 koszule mesKą tryk . 
zim. w dobrym  gat., 1 p a ra  kalesonów m ęskich tryk . zim. w dobrym  gat., 6 
m tr. flan e li w różne paseczki nadaje  sie na  bielizną w  dobrym  gat., 6 m tr 
oxfordu nadaje  sie na  koszule i kalesony meskie b. mocne, 10 lagów w ełny 
we w szystkioh kolorach w dobrym  gat., 6 ręczników waflow ych pełnej długo­
ści w dobrym  gat. Do powyższych kom pletów doliczam y 3.50 g r. ty t. opako­
w ania i op ła ty  pocztowej. W yżej wym ienione tow ary  w ysyłam y po otrzym a 
n iu  listownego zamówienia (płaci sie p rzy  odbiorze na poczcie). Za dobroć 
tow aru gw arantu jem y.

Adresować prosim y:
„T A N IE  ŻRODŁO" wl. Leon K rakow ski, — Łódź, skrz. poczt. 547,

Dsooy, dla R tórych przyjm ow anie 
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą  używać proszek „KOGUTEK" „MI­
GRENO - N ERVOSIN". w form ie ta ­
b letki. O pakow ania po 20 tab letek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 g r. Żądajcie ta ­
b letek  „K ogutek - M igreno - Nervo- 
sin“ w orygiualnem  opakow aniu n ~ 
seckiego.

Gą-

D ź w i ę k o w e
K I N O

MOMUS
Aparatura dźwię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od p ią tk u  5 sierpn ia  i dn i następne!
W span iały  p rog ram  a trak cy jn y

I I„Powrót do życia
to pean w ielk iej m iłości i  otchłań upadku p a ry  kochanków 
W  rolach gł. słodka J a n e t G ay nor i Charles F a rre l.
NA SC EN IE! O statn ie w ystępy z zupełną zm ianą reper­
tu a ru  rew ji zespołu L iliputów  pod kierownictwem  Zb. Ko_ 
nar.B obrow skiego. R ew ja pt. Frecz z Kryzysem . 1) P ro log  — 
K. Bobrowski, 2) Z fasonem — K. Zakrzewska, 3) Oj tejf 
M oryc — H ugo B rau n , U „JA centric" — Ja n  L inder, 5) Go 
za oferm a, 6) A p a s F ^  Tf. Bobkowski, 7) Zabaw a n a  całego, 
8) Rom ans francuski, 9) „ŻegngfaŁ  W as". Ryk finałow y. — 
Początek 1 seansu w dni powszednie ”3  godz. 6.80, w niedzie­

le  o godzinie 3.30. B ile ty  o'd 49 groszy.

P I Ł K A  N O Ż N A .

W A RTA  — R. K .  S.
Dziś KS. W arta  (Zawiercie) rozegra 

rewanżowe spotkanie o m istrzostw o 
okręgu z R. K . S. Radom w Radom im
W arta  w ystępuję w :.kładzie ostabio? 
nym . W yników  spotkania oczekuje sią 
z w ielkiem  zainteresow aniem  zo wzgląt. 
du na wysoki poziom g ry  obu klubów! 

 oOo-----
L E K K O A T L E T Y K A .
K IE D Y  ZOSTANA ZA TW IERD ZO N E 

REK O RD Y  ŚW IA TO W E PO LEK , u
Na kongresie kobiecych federacyj 

we W iedniu 15 września br. rozpatrywał 
ne bedą kobiece rekordy  światowe p o . 
lek, m ianowicie: W alasie wie/ó wnej i 
W cissównej.

R ekord „Pogoni" w biegu 3 x  809 
m tr. jest n ieak tualny , gdyż drużyna 
niem iecka m ia ła  lepszy czas,

 oOo------
K O L A R S T W O .

W YŚCIG K O L A R SK I „U N JI".
Sekcja ko larska  3. T. S. „U nja" w. 

Sosnowcu dziś o godz. 8-ej rano urządza 
w yścig ko la rsk i o m istrzostw o k lubu , 
n a  tra s ie  M ałe Zagórze — Pekin  — Za­
górze — Małe Zagórce (10 okrążeń po. 
6.6 kim.).

Zbiórka o godz. 6-ej rano na  boisku. 
Członkowie proszeni są o bezwzględne 
przybycie i wziącie udziału  w wyścigu.

W arszaw a p rzyby ła  do K atow ic w 
składzie następu jącym : panowie: 100 m.j 
Bocheński, Schreibm ann 4; 400 m . Bo­
cheński, Sfcwankowski; 200 m. klas.; 
Schreibniang. II , M akowski; 100 m. na  
wznak: Schreibm ann I, Jastrzębsk i; 
skoki: P ietrzykow ski, Sm ederek; w ater 
póolo: P io traw icz. M akowski, Siwicki, 
Olszewski, K ratachw ila , Bocheński, Ma 
tysiak . P an ie : 10 m.: K ratochw ilów na, 
Morawska,; 400 m .i K ratochw ilów na, 
Św iącióska; 100 m. na  wznak: Zelige- 
rów na. M oraw ska; 200 m. klas.: D om ań­
ska, Zeligerów na; skoki: K okail - K o­
walewska,

Nie czyAcie eksperymentów 
ze zdrowiem

Nia dajcie się namówić na nie innego 
rzekomo równie dobrego.
fil i A” dowiedziono ;;ULLH profiiaktycżde.

UVNO«-inOVV/„.O DLA Dni'^ rdlao* , .

o g u t k i ę J S

Matki I
Ż ąd a jc ie  w ap te­
kach  i sk ład . ap t. 
hygjeniczn. pray- 
sypki d la  dzieci

„Puder Dzidzi"
(z kogutkiem)

u trzym ującej c ia ­
ło dziecka w  zdro­

w iu i czystości.

S w ędzen ie  c ia ła  oraz w szelkiego 
rodzaju  w yrzu ty  skó rne u su w a

KREM LA1N-AGE
z  k e a u tk i e m

^ ^ ^ lE ^ ^ f e a g lc o d l iv - "  ko  
jaretyiC, iik iiw a ją^y  itfru lV uaakor- 

tak  u dorosłych, ja k  l u  dzieei 
R. M. Spr. W ew n. Nr. 3534

K IN O

ZABł.ĘBlE
d aw n i* ; 

t m o - T u t r  „ U iz ia ł s w y ”

Dziś o statn i dzień!
W yśw ietlany  bądzie film  W iedeńskiego U niw ersy te tu

Hygrjena Seksualna
Zgodnie z zarządzeniem W ładz i z e ’wzglądu na drastyczność 
tem atu , oddzielne seanse dla mężczyzn i oddzielne dla kobiet. 

I  seans ty lko  dla P ań  o godz. 3.30 popoł.
H  „ „ dla P ań  o godz 5 „

I I I  „ „ dla P ań  o godz. 6.30 wieez.
IV  „ „ d la  Panów  o godz. 8 wiecz.

V  „ „ P anów  o godz. 9.30 wieczorem.
W  przerw ach aktualności światowe w tygodnikach  Foxa.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

Od czw artku 4 do_7 sierpnia.
Potążny film  dźwiękowy pt.

BIAŁY SZATAN
W  rolach głów nych: IW A N  MOZŻUCHIN, L IL  DAGOVER, 

BETTY  AMANN.
N adprogram ! W esoła kom edja d ź w i ę k o w a .Tygodnik (natura).

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiec, ulica Aieja 8. — Telefon 12-48,

W Y K O N Y W A :
pom niki, grobowce i wszelkie roboty  bu 
dowlane z piaskow ca, m arm u ru  i g ra n i­
tu  oraz sztucznych kam 'oni, roboty  be­
tonowe i mozajkowe t j schody, slupy  
ogrodzeniowe, dreny  studzienne, p ły ty  
tro tuarow e. postum enty  z krzyżam i że- 
laznem i i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne w arunki płatności.

” 1Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa w Sosnowcu
Tow arzystw a Szkół rzeiu. .  przeui., przez Państw o i Samonządy subsydjo- 
uowaua, (typ  średni), ku rs trzechletn i przy 46 godz. zająć teoret. i p rak t. 
tygodu.)

ogłasza zapisy na wydział ślusarsko-mochaniczny 
na rok  s z k .  1932\33

(od załóż. 4-ty), na  kurs l-szy  przy jm ow ani są kandydaci^ z V II, ewent. 
V I kl. szkoły pow. lub 3-ma kl. gim naaj. O płaty, jak  w szkołach zawód, 
społecznych, będą dla niezamożnych uczniów odpowiednio zniżone, za sy­
nów urzędników  państw ow ych opłacają  odnośne urzędy.

Zam iejscowi ko rzysta ją  ze zniżek kolejowych i tram w ajow ycti szkol­
nych. P rzy  szkole jest prowadzona dobra i ta n ia  kuchnia.

In fo rm acji szczegółowych udziela k an ce la rja  szkoły, począwszy od 15 
-śieim m a codziennie, w godz. 10 — 14, przy ul. 1-go M aja 25, (dw. fab ryka 

fr. C. G. Schón, za Sądem Okręgowym). ,
Egzam in spraw dzający  odbędzie sie dn. 30 sierpnia o g. 10 rano. Za_ 

jącia teoretyczne i w arsztatow e rozpoczną sie dn. l_go września.
D Y REK TO R SZKOŁY.
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DROBNE OGŁOSZENIA.

H Nauka i wychowanie. md

u r o c z y s t y  p o g r z e b  k a n c l e r z a  a u s t r .i i  s e i p l a .

B K Z l ŁjA I  iNH,. W celu  zaiiozuum u ■ 
szego ogó łu  z n a jlep szy m  w y n alazk iem  
k r o ju  now oczesnego p ro f. A k ad e m ji w. 
P a r y ż u  K . L ew ańsk iego , u rząd za  w b o . 
snow cu i okolicy  b ezp ła tn e  k u rsy  k i o . 
ju  i  szycia  n a  m a te r ja ła c h . L ekcje  d a r ­
m o. W p is  3 zł. P a n ie  u m ie jące  szye m o­
g ą  o trzy m ać  sam odzieln ie  dyp lo m y  W 
ce lu  p ro w ad zen ia  ku rsów  u  siebie. U- 
dzie la  in fo rm a c ji i p rz y jm u je  zap isy  od 
2 do 8 p o p o łu d n iu  p rze d staw ic ie lk a  In  - 
m y  M. D udałow a, P ia sk i, ul. W arszaw -
ska  7 m. 1 do jazd  a u to busow y.______ _
S T U D E N T  P o lite c h n ik i W a rsza w sk ie j 
u d z ie la  k o re p e ty c ji w  B ędzinie, Grodz- 
ca, S p ec ja ln o ść  m a te m a ty k a , f izyka , 
cłiem ja. O fe rty  sub. „ S tu d e n t1 w „E x- 
p re s ie 11 B ędzin  — G rodziec.

PO SA D Y  i P R A C E
P O T R Z E B N Y  zdolny  po d ręczn y  i  ch lo . 
mieć z n a ją cy  począ tk i szew stw a. W ia-
'doraość w a d m in is tra c j i ,,Ł xp resu  __
.P O T R Z E B N Y  uczeń lub  n a  dokończe­
n ie  p ra k ty k i  f ry z je rsk ie j. Bądzin, Mo-
d rze jo w sk a  85. Fa.im an. _
P R Z Y JM Ę  ucznia. Z ak ład  f ry z je r s k i  
dam sko  - m ęski Sosnow iec, N ow opo-

. g o u sk a  34, M orak._____________________ .
PUSZ. O K U  J E  in te lig e n tn y c h  ag en tó w  
(tek) do p ra c y  n a  te re n ie  'w oj. k ie le ­
ck iego  do sp rzedaży . N ow ość do tychczas 
n ie w id z ia n a , p o trze b n a  w k ażd y m  dom u. 
Z g łoszen ia  p isem ne lu b  osobiste. So­
snow iec, K a lisk a  43 m. 10, od 4 — 6 w ie­
czorem .______________________________ _
P O S Z U K U JĘ  m łodego  e k sp e d ie n ta  do 
p ie k a rn i  z k a u c ją  200 zł. W iadom ość 
p/rn T.osiprj. tti o k arn i a.

czeladzi szewek ich na ro- 
Vn r ' ’ P p b l ir K k f l  11

P O T R Z E B N A  m a sz y n is tk a  do ro b ie n ia  
sw etrów . Sosnow iec, N ow opogońska 18,
sk le n .     T-
P O T R Z E B N Y  uczeń do św ia tła  e lek ­
trycznego . W iadom ość w  a d m in is tra c ji .  
5Ó0”Zł"- DAM  za w y ro b ien ie  s ta łe j t o sa­
d y  b iu ro w ej. Z głoszen ia do ad m in i­
s t r a c ji pod ,.500“.

L O K  A L  E

M IE S Z K A N IE  p o d w ó jn e , do w y n a ję ­
cia, słoneczne. B ędzin, Z ag ó rsk a  n r. - ' i -

G ospodarz.   ________  __
P O S Z U K U JĘ  m ieszk an ia , dwa poko je  
z k u c h n ią  lu b  d uży  pokó j z k u c h n ią  w 
Sosnow cu. Z g łoszen ia  do a d m in is tra c ji
..E x p re su “ pod „M ieszkanie"._____
D O  w y n a ję c ia  dw a duże pokoje , k u c h .  
n ia , balkon  lu b  pokój, k u c h n ia  o raz  ga- 
raż . C e n tru m  Sosnow ca, L eg jonów  24. 
W Y N A JM Ę  pokó j u m eb lo w an y , śło- 
ncczny. W iadom ość Sosnow iec. Ż abia 1. 
M IE S Z K A N IE  k ilku p o k o jo w e w S o m o  
snow cu poszuk iw ane. W iadom osc w a d .  
ra in is lra c ji .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Knpno ł sprzedaż.

U. 1
m m migm I  % ■ *

4 hm. odbył się uroczysty pogiceb kanclerza Austrji ks dr. Seipla, w który , 
wziął udział prezydent, rząd, nuncjusz papieski, przedstawiciele uuehow * ^  
siwa, reprezentanci państw zagranicznych oraz niezliczone t ł u m y  publiczno, 
ści. Szpaler do słynnej katedry św. Smzepana, gdzie złozono zwłoki zmarłego 
kanclerza, tworzyły korporacje studentów, jak to widzimy na ilustracji.

1RLANDJA BOJKOTUJE ANGLJF-.

W wjlnvalej wńiisc o a l a n U t k  ko.iilikl m ieli,, Auslja a Irlandia M k ą  
*  cha,, kardilci. Na nlkach m ia.t . M U .  Iranaparcnty. nan .lw acc d»

bojkotu towarów angielskich.

M O T O C Y K L  d o b ry  na chodzie sp rze ­
dam  o raz p rz y jm ą  na m ieszk an ie  pa-
n a  lu b  m ałżeństw o . D ziew icza 11. ___
P L A C  pod budow ę, pole pod P ia s k a m i
ta n io  sn rze d a in. „Expires11 B ędzin. ____
H A R M O N JĘ  pedałow ą 45 basów  sp rze ­
dam  lu b  zam ienią , cena n isk a . H e trn an -
ezyk M ar Jan , B ędzin , K sa w e ra  48.____
S P R Z E D A M  ta n io  m a łe  g ospodarstw o  
tu ż  p rz y  m ieśc ie : dom ek ze stodo łą, chle 
wem , p la c  w o lny  pod bodow e, ogród  i 
łąk a . W iadom ość B ądzin, u l. B rzozo­
wi cka 38. ___________ _ _ _ _ _ _ _ _
S K L E P  rzeźn iczy  z u rząd zen iem  i 
m ieszk an iem  sp rzed am  z pow odu w y­
jazd u . W iadom ość f i l ja  „E x p resu  Be-
dzin._____________ ______________________
S Z A F Ę , k redens, łóżka, b ie liź n ia rk ą  
sp rzedam . Sosnow iec, F lo r ja ń s k a  11
ni. 41.______________________________ ___
S IE W N IK  15 rządow y n ie  u ży w an y  fir­
m y  „U n ja “ na dogodnych  w a ru n k a c h  
do sp rze d an ia . W iadom ość K a sa  S tef-
czyka w S a rn o w ie .____________  .
S P R Z E D A M  now y dom ek o 4 u b ik a ­
cjach , św ia tło  e lek try czn e  i 48 p rę tó w  
p lacu , p a rą  m in u t od s ta c ji. Bądzin,
P rz ec zn a  15.    ______
ST7 P R Ę T Ó W  p la cu  pod b u d y n k i, 9 u- 
b ik a e ji, stodo ła, s ta jn ia ,  p iw nice, ko­
m ó rk i m u ro w an e  w Z ag ląb iu , n ag le  
sp rzedam . 12 ty s ięcy -z ł. Sosnow iec, R a--.
dna 34, H orzelsk i.______________________
„ F 0 R B “ lim u zy n a , d o b ry  n a  chodzie, 
sp rzedam . B ądzin , K o śc iu szk i 24, Cie-
s i e l s k i . _________________________ .
O K A Z Y JN IE  do sp rze d an ia  m ag ie l. — 
Bądzin, P odzam cze 38; G rzegorczyk
M ar.ja n._________ ._______________
S P R Z E D A M  ta n io  b d a rd  k rę g ie lk o w y  
s; pow odu zm ian y  in te re s u  ;  Ś ródu la , 
O krzei, p iw ia rn ia , M a r ja  M ik u lsk a .

Skrzypce
m a n d o lin y , g ita ry ,  b a ła ła jk i,  m a n d ro . 
le , fu te ra ły  n a j ta n ie j  w k s ię g a rn i „Po-
lo n ja “. _________   :___
R A D  JO  na sieć, k u pno  okazy jne . O fe r­
ty  z ceną k ie ro w ać od „ E x p re su  pod
,.R ndjo“.__________________ _______ ______
S Z A F Ę , m aszyną , stół, k rzesło  m uszą 
sp rzedać  do w to rk u . D ąb row a, L u k a s iu . 
sk iego  Ifi, f ro n t.

S K L E P  spożyw czy z to w arem , m iesz­
kan iem  sp rzed am  tan io . W iadom ość
„E x p re s“. _________ _____________
S P R Z E D A M  b ib lio tek i, b iu rk a  i  s tó ł 
dębow y. Sosnow iec, K o w alsk a , p lac  ko-
ściel ny , M a .i. .................... „ 
S P R Z E D A M  o k azy jn ie  m aszyną  do szy 
c ia  „S in g e ru 11 d am sk ą  dobrze szy jącą , 
nożną za 75 zł. Ję z o r  obok N iw ki, Le-
b r a t .     ________
DOM  13 u b ik a c y j do sp rze d an ia  z po ­
w odu w y jaz d u  bardzo  tan io . Ul. R o b o t­
n icza 17, K u l a k .    .
O K A Z Y JN IE  sp rzed an i f ish a rm o n ią . 
D o b ry  s ta n . W iadom ość G ołonóg, S ta ­
r a  W ieś dom M arca  lu b  „E x p res  Za-
g ią b ia ______________ .________________ _
H A R M O N  J A  b ia ła  80 basów , ręczne (45 
basów ) sto liczkow e od 250 zł., p ó łto n o ­
we używ ane. M an d o lin y  od 8. S p rz e d a ­
ją , zam ien iam , re p e ru ją  in s tru m e n ty  
m uzyczne, p a te fo n y . Sosnow iec, N a ru ­
tow icza 38, R u tk ow sk i.______________
S P R Z E D A M  dom  now y d re w n ia n y  _ o 
3_ch u b ik a c ja ch . W iadom ość G raboein ,
K aczm arczykow i zna, Zys.___________ _
S P R Z E D A M  bardzo  t anio now y  dom ek 
p ię tro w y . Sosnow iec - Ś rodu la , K ra -
siń sk ieg o  7a. _________ _
S P R Z E D A M  dom  ze sklepem . D ąb ro w a
G órnicza, ul. R obotnicza. 3.___________
Z A M IE N IĘ  dom ek 2 poko je  z k u c h n ią  
w eran d ą , o g ródk iem  owocowo - w arzy w ­
n y m  n a  dom ek bez o g ro d u  b liże j kościo 
ła , ew. sp rzedam . K ielce , N ow ow iej-
ska 24. ________________________________
SĄ  do sp rze d an ia  dw a szczen iak i ^ r a ­
sa a t le rk i) .  W iadom ość ul. J a g ie l lo ń sk a  
I,. 5, 3-eia k la tk a  m. 37._______ ________
P L A G  do sp rze d an ia  n a  S r o u u li p rz y  
W a p ie n n e j. G ro ttg e ra . W iadom ość:
B ień . G rochow a 6.___________ _ _ _ _
M O T O C Y K L  „ P u c h ’ n a  chodzie do 
sp rze d an ia . -Czeladź, ■ ul. M ysłow icka 9,
C i s z e w s k i .     ;_____
M A SZ Y N Ę  „S in g e ru 1; d am sk ą  bęben ­
kow ą w dobrym  s ta n ie  sp rzed am  ta n io . 
W iadom ość u dozorcy dom u Mo«ci-
ck iego  19. __________ __________________
Z P O W O D U  w yjpzrin  sp rze d am  sk lep  
ta n io . Sosnow iec, F lo r ja ń s k a  7, B r y ­
li aj sk a.________________ ________________
M A SZ Y N Ę  „S in g e ru 1’ bębenkow ą k r a ­
w iecką  w  d o b rym  s ta n ie  sp rzed am  ta.- 
nio. W iadom ość u  dozorcy dom u — Si en 
k iew icza 6.

KUPIĘ g o sp o d arstw o  ro ln e  za go tów ­
k ą  O fe rty  do „E x p re su 11 Sosnow iec
pod ,.7.000“.___________________ _________
S P R Z E D A M  o k az y jn ie  en cy k lo p ed ią  
5-ćio tom ow ą, w yd. T rzask i. W iadom ość
w  a d m in is tra c ji ._________ _------.—
O K A Z JA ! S p rzed am  bard zo  ta n io  n ie ­
ruchom ość w  Sosnow cu b lisko  p rz y s ta ń  
k u  tram w a jo w eg o , n a  żąd an ie  w o ln y  
o bszerny  lo k a l. W iadom ość w ad m iu i-
s 1 r a c j i .    ______________________
O K A Z JA ! S p rzed am  3-eh lam p o w y  r a ­
d io o d b io rn ik  — k o m p le t 100 zł. Sosno­
wi p. Ż y tn ia  18 m. 2.    ____
SPRZEDAM p ię k n y  o środek  m a ją tk u  
w oko licy  Z ag łęb ia . Z ab u d o w an ia  m iesz 
k a ln e  i g ospodarcze  w b ardzo  d o b rym  
Rt« „ v v  o g ró d  w arzy w n o  - owocowy- oko­
ło 1000 drzew  ow ocow yeh.S taw y zaryn io  
ne. z iem ia  p szen n a  i łą k i I  k lasy , c a ­
łość w n a jlep sze j k u L u rz e . M jadom os . 
ŚnennWiee. Psyouna. N r  1£- Drozd?.
S P R Z E D A M  b iu rk o  dębow e o 7-iniu 
szu flad ach  i b ie liźn ia rk ą . W iadom ość
G rabow ska. Sosnow iec Z ie lo n a j j .--------
Z P O W O D U  w y jazd u  ta n io  sp rzedam  
praco w n ią  cu k iern iczą  w ce n tru m  m is .
sta . W iadom ość w a d m in is tra c ji.---------
M O TO C Y K L, ro w e r  dam ski sp rzedam  
lu b  zam ien ią  n a  cegłą. W iadom ość „L x-
n res11 D ąbrow ą. ________________ -—
S P R Z E D A M  o s ta tn ie  trz y  p lace  b u d o ­
w lan e  obok rzeźn i w D ąbrow ie, W a i-  
koez.

S P R Z E D A M  ro w er m ęsk i używ any . S(l 
ęnowiec, M a ria c k a  5 m . 2 p a r te r.
SZY N Y  B U D O W L A N E  i w ąsko to row e 
d r u t  ko lczasty , o raz różne żelazo do 
$ y tk u  po leca: H . P fe ffe r , B ędzin , Ma«
la c h o w sk ie g o  33.__________________ ,___,
S P R Z E D A M  m ły n  dobrze p ro sp eru jący , 
n a  W a r tą  w ra z  z 13 m o rg am i ziem i bar*

I z o  dob re j, b u d y n k i now e; lu b  przyj-. 
m ą  w sp ó ln ik a  do l/3_ej części. W sp ó ł­
p ra c a  zapew n iona za w ynagrodzeniem ,- 
|* o ra j. Z im ow ski.    *

6 fotografii
p o r tre t  w ra m ie  zł. 10.— S telm aszczyk ,
P ogoń , O rla  4 . ___________ _

Z gubione d o k u m en ty  
po 5 grosizy  za 1 w yraz.

A N T O N I C IE P 1 C H A Ł  zg u b ił p o r tfe l 
z k s ią żk ą  w ojskow ą, dow odem  osobi­
stym . św iadectw em  rzem ieślu iczem , le ­
g ity m a c ją  bezrobocia w y d an em i w S o ­
snow cu. P ro szą  o zw ro t za w ynagrodzę*
li i cm. _______    -
U N IE W A Ż N IA  się  zg u b io n ą  k s ią żk ą  
Wo jsk o w ą i k a r tą  m o b iliza cy jn ą , w Vda­
n e  p rzez  P . K. U . K ielce  n a  nazw isk ^
Tyfncharski A n ton i. _________ ______
K U Z IO R  LUDTVIK zgub ił książeczką 
■Kasy C ho ry ch  w y d a n ą  w Sosnow cu,
k tó rą  u n iew ażn ia . ------------ ---------
D N IA  6 s ie rp n ia  zgub iono  książeczką 
w o jsk o w ą w y d an ą  p rzez  P K U . Gząsto- 
cbów a o raz  300 zł., p rzy  to rze  ko le jo ­
w ym  Z aw ierc ie  — N iera d a . Z nalazcą u- 
p ra sz a  się  o zw ro t: C zęstochow a, O s ta t­
n i  Grosz, N aru to w ic za  153, S u row iec
S tan is ław .________________________  — .—
K U R Z A K  JA N  zg u b ił w y c ią g  z k s ią g  
ludnośc i, w y d an y  p rzez  m a g is tr a t  Z a­
w ierc ia .  ________ i----- —-----—
F R A N C IS Z E K  S T R Z A Ł Ą  zg u b ił do­
wód osob isty  i  k a r tą  re je s tr a c y jn ą  wy-.
dana  w B ędzinie. _______ _________
P IO T R  K ID A M ’A  zg u b ił dowód o?obi-
s ty  w y d an y  w Sosnow cu.    _
G A 1V R O N SK I P IO T R  zg u b ił k siążk ą  
w ojskow ą w y d an ą  p rzez  P K u .  w  1 m -
czowie.   ________   —;----- —
S T E F A N  DRÓŻDŻ zg u b ił książeczką 
od k o n ia  st-r. B  n r. 256.768 m eldow ana 
w  g m in ie  f  a g i s z a . _____

g g — " " i T o j J j Ę  _____
BACZNOŚĆ! P ra c o w n ia  ch rześc ijań sk a  
p rz y jm u je  w szelką b ie lizną  do dz iu rek  
m aszynow ych. W y k o n an ie  so lidne i t a ­
nie. S ta ry  Sosnow iec, K o tla rsk a  6 m .
10 kolo s z p ita la  Ż ydow skiego._________
Z A R Z Ą D O W I D ąb ro w sk iem u  za t r o ­
sk liw ą  opieką n ad  k o lo n ją  d ąb ro w sk ą  
V,- O kradzionow ie sk ła d a ją  serdeczne 
podziękow anie  m a tk i:  B a ro n , B o ro w ip _ 
k a , B orów ka. B ochenek, B iskup , C h rza n  

f  C ho lew ina , D oniec, D o m ag a ła , E lsn e r,
1 G ałuszka , G onciarz  D ąbek , H ac h u lsk a , 

G rudk iew icz, G rudk iew icz W ł„ H a r ­
m an , A nt., Ju zaszek , K rz y d zm sk a , K o ­
zera. K ub iczek , K u c h a rsk a , K ra n  zet, 
L udw ikow ska, Ł yko , Ł akom ska, M achu- 
ra , M ierzejew ską, M itrę g a , MiszczyK, 
M osurek , N ow akow ska, O ziąbała, I a- 
cio rek , P a ją k ,  P ile rsk a , P a lu c h , R usek , 
S y lw e t, S tefan ik o w a , S iew m ak , S tro n i .  
czyńska , Sodo, S u łkow a, S a lta r s k a , 1 a r, 
nów ska, W ein er, W ozn iak , W ójc ik ,
W oźniak , Z m arła , Zachcia ł.  —
P R Z E P R A S Z A M  pu b liczn ie  p. B abin  
skiego, w łaśc ic ie la  tak só w k i w  B ędzi­
n ie  za n iesłuszne posądzen ie. J a n  Gie-
sie lsk i. ----------  -------- -------———
P R Z Y JM Ę  dziecko n a  w łasn e  p łc i żeń­
sk ie j, m iesięczne lub  dw uchm iesięczue.
A d re sv sk ład ać  f i l j a  B ędzin. _
L IC Y T A C JA  n iże j szacu n k u  ru ch o m o ­
ści sp ad k o b ie rczy ch  ad w o k a ta  G urh ie- 
la  odbędzie się 8 s ie rp n ia  10 ra n o  W
Olkuszu , A le j a  M ick iew icza 8. ■  .
O ST R ZE G A M  P . D obrow olską, D ąb ro ­
w a G órnicza, 3 M a ja  15, że zii rozsie­
w an ie  fa łszy w y ch  w ieści u b liz a ją c y c a  
m oje.i osobie p o ciągnę  do odpow iedzia l­
nośc i sąd o w e j. S ta n . B udzki.____
1 R Z Y B Ł A K A Ł A  siq Św inia — zw róf^  
za /Avrotem kosztów . W ind, ul. 1 la nt> 
K Ł A M S T W O  ja k o b y  m ałżonkow ie W al 
czykow ie n ie  żyli z ro b ą  je s t sw iado- 
m em  oszustw em  ich  w «pólnem  p ra g n ą c  
w prow adzić  w b łąd  w ierzy cie li sw oich. 
<V. W olny . Bielecka. 17.

JK iDNA m o rg ą  g r u n tu  z p raw em  do 
p as tw isk a  sp rzedam . S arn ó w  26.

M A S Z Y N Ę  sp rzed am  bębenkową," gab i 
n e to w ą  now ą. P ogoń; T tlug 'a 19 m. 3.

S P R Z E D A M  pal fo rem ką do rozw ożenia 
owoców, cena p rzy s tę p n a . D ąb row a, 
S taszyc  13* Jak u b o w sk i.
DO sp rze d an ia  dom ek z ogródk iem . — 
W iadom ość Sosnow iec, S taro p o g o n - 
ska 37. _____________ _____ —-----

T rzask i w pó łsk ó rk o w ej o p raw ię  k u p i 
za raz  okazy jn ie  K s ię g a rn ia  ..Polon.UW 
S P R Z E D A M  zak ład  f ry z je r s k i  tan io ,
b yle zaraz. K lim o n tó w , S zkolna 1. ,
S K R Z Y P C E , M ando liny , G ita ry  cha- 
w aisk ie . T e n o ry  i_______ _______________

t & a n j o
w różnych  g a tu n k a c h  po leca  zak ład  
zeg arm is trzo w sk i i ju b ile rsk i

Jakubiński
 Sosnow iec, M odrze.iow ska 45.
KUPIĘ ko lon ją ,-.O środek  w iększy do ­
chodow y. W  Z ag łęb iu , M iechow skiem , 
K ieleck iem . O fe rty  p isem n e pod „U- 
ś ro d ek 11 tło ' a d m in is tra c ji .

W y d a w c a :  H elena M onsiorska. Druk. „Expres Zair!ębia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4.

Z A G IN Ę Ł A  d am sk a  to re b k a  w raz z le 
g itv m a c ja  u rzędn iczą , a0 zło tem i i  d io  
b ia zg a m i n a  im ię  I r e n y  D orab ia łem  ny. 
Znalazcą.proszą o zw ro t do a d m in is tra ­
c ji lu b  P ia sk i , G ra n ic zn a  1 za  w y n a­
grodzen iem ._______________________— ——,
W S P Ó L N IK A  z k a p ita łe m  ponad  5 ty ­
sięcy  do ren to w n eg o  in te re su  p oszuku i 
ję . 'O fe r ty  do a d m in is tra c ji  pod  „W sp ó ł.
p ra c a 11.  _________________ —  . -
O D DA M  na w łasność 2 m iesięczne dziec 
ko, chłopczyk  n ie  chrzczony . W iad o ­
m ość - Z aw ierc ie , O g ro d o w ą 35._____ —
R E P E R A C J Ę  s trze lb  m y śliw sk ich  so ­
lid n ie  w y k o n y w a za k ła d  ru sz m k a rsk i
H e r tz a. Sosnow iec, O rla  1 6 .  _•
C H C E S Z  m ieć sku teczn ie  n a p isa n ą  i 
z a ła tw ioną  każd ą  sp raw ą  zw róć sit; do

Biuro pisania próśb
B ed n arczy k a  w D ąb ro w ie  za m a g is tr a ­
tem  . P o ra d y  bez in teresow nie ._______
GŁUCHOTA Tw- urn, e iek n ien ie  uszów, 
u leczalne . L i c z n e  podziękow ania . Ż ąd a j­
cie b ezp ła tn e j pouczającej b ro szu ry . Uso 
biście p rz y jm u ją . Z- Z oellner, K atów  i-
ce. ul. M ickiew icza-22.  ;__ ;--------- -----
S P R Z E D A JĘ  la m p k i e lek try czn e , za­
c ie n ie m  w ypalone na now e za d o p ła tą . 
1 . iec, 1-go M a ja  28, w podw orzu.

’  K e i l a K to r  o d d . 7 J ózef O kóU ki.


